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W Warszawie focza
KlifiliSlrÓW spraw zagranicznych

Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii, Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR

obrady
W a r s z a w a  (PAP). Z in ic ja tyw y  Rządu Zw iązku 

Socjalistycznego Republik Radzieckich i Rządu Rzeczy­
pospolitej Polskiej, rozpoczęła w  Warszawie obrady kon­
ferencja m in is trów  spraw zagranicznych ZSRR, A lban ii, 
B u łga rii, Czechosłowacji, Jugosław ii, P o l s k i ,  R um unii 
i Węgier.

n y c h  C zechos łow ac ji —  V. C le - 
m en tis , m in is te r  sp ra w  za g ran icz -

W  k o n fe re n c ji b io rą  u d z ia ł: 
w ic e p re m ie r  i  m in is te r  sp raw  za­
g ra n iczn ych  ZS R R  —  W . M . M o - 
ło to w , p re m ie r  i m in is te r  sp raw  
za g ra n iczn ych  A lb a n ii —  E. H o d - 
ża, w ic e p re m ie r  i  m in is te r  sp raw  
za g ra n iczn ych  B u łg a r ii —  W . K o -  
la ro w , m in is te r  sp ra w  za g ra n icz -

Kto będzie pierwszy
w Szczecinie

*sTabt1

n ych  J u g o s ła w ii —  S. S im ie , m i­
n is te r  sp ra w  za g ra n icznych  P o l­
s k i __ z. M odze lew sk i, m in is te r
sp ra w  za g ra n icznych  R u m u n ii —  
A . P a u ke r i  m in is te r  s p ra w  za­
g ran iczn ych  W ę g ie r —  E. M o ln a r.

K o n fe re n c ja  pośw ięcona je s t 
sp ra w ie  p o s tan o w ie ń  k o n fe re n c ji 
lo n d y ń s k ie j.

Wypowiedź ludzkości pragnącej pokoju
,R ude  P ra v o “ o k o n ie re n c jl w ars za w sk ie j

ÍSLUfiáj;34.AWMG

G d y n ia . W  dniu dzisiej­
szym kolarze biorący udział 
w wyścigu „Dookoła Polski“ , 
wystartują do czwartego 
etapu , o b e jm u ją ce g o  ' trasę  
Słupsk — Szczecin.

Przypuszczamy, że i tym 
razem polscy zawodnicy zaj­
mą niepoślednie miejsca i 
zdołają utrzymać zdobytą 
przez nich hegemonię w 
pierwszych dwóch etapach.

P r a g a  <ob. w ł.) . W szys tk ie  
d z ie n n ik i p ra sk ie  pod w ie lk im i 
ty tu ła m i donoszą o k o n fe re n c ji 
w a rszaw sk ie j.

„R u de  P ra v o “  o rgan  czechosło­
w a c k ie j p a r t i i  ko m u n is ty c z n e j p i­
sze m iędzy  in n y m i, że k ie d y  m i­
n is tro w ie  s p ra w  zagran icznych , 
b io rą cy  u d z ia ł w  k o n fe re n c ji p rze 
c h o d z ili przez. W arszaw ę, w id z ie li 
same ru in y ,  św ia d e c tw o  a g re s ji 
n ie m ie c k ie j. Zapobieżen ie  p o w tó ­
rze n iu  ta k ic h  fa k tó w  —  je s t za­
dan iem  m in is tró w  Z w ią z k u  R a­
d z ie ck ie g o , i p a ń s tw  d e m o k ra ­
tycznych  — pisze ..Rude P ra v o ".

K o n fe re n c ja  w a rszaw ska  je s t w y -
Wladyslawowo.  (API) W porcie 

ryback im  /uruchom iono sygnał mgło 
wy, przesyła jący dźw ięki drogą 
wodną (nautofón). Zasięg dźw ięku 
wynosi około 4 m il m orskich.

,  „  2T a  i g  e  5  m  «# g e n .  f r a n t « “

List min. Rusinka do demokratów hiszpańskich
P a ry ż  (P A P ). P ism o „ L a  S oda  

lis ta  E span io l ‘ o p u b lik o w a ło  lis t  
o tw a r ty  m in is tra  p ra cy  i op iek i 
spo łecznej, K a z im ie rz a  R us inka , 
do sw ych  to w a rzyszy  % obozu 
ko n c e n tra c y jn e g o  M au th a u se n  —  
s o c ja lis tó w  h iszpańsk ich  M a n u e ­
la  F ia , B ra vo , C lade rona , P a u lin o  
i in n ych , w a lczą cych  na obczyźn ie  
o w o ln ą , n ie p o d leg łą  H iszpan ię  
re p u b lik a ń s k ą .

„O b ie c a liś m y  sobie —  pisze m. 
in . m in is te r  R u s in e k  —  że po zw y 
c ię s tw ie  nad faszyzm em  n ie m ie c ­
k im  zw yc ię ż y m y  także  genera ła  
F ranco . W a lk a  trw a . Z ach o w a jc ie  
w ia rę , gdyż d la  w as także  n a d e j­
dzie dzień w o lnośc i, w  k tó ry m  
w ró c ic ie  do swego k ra ju ,  ja k o  o - 
sw obodz ic ie ie  z id e a ła m i w o ln o ś ­
c i i  s o c ja liz m u “ .

razem  dążeń lu d zko śc i p ragnące j 
p o ko ju . Jest to  sp o tkan ie  m ię d zy ­
narodowy., gdzie p a n u je  zasada 
rów no śc i.

„R u d e  P ra v o “  k o n k lu d u je : żad­
ne z państw ', b io rą cych  u d z ia ł w' 
k o n fe re n c ji n ie  je s t zagrożone an i 
gospodarczo a n i f in a n sow o  w  w y ­
padku , gdy n ie  p rz y jm ie  p ro p o ­
z y c ji in n y c h  i żadne pańs tw o  n ie  
m usi zrezygnow ać ze sw e j suw e­
rennośc i i  bezpieczeństw a.

O brady k o n fe re n c ji o tw o rz y ł 
m in is te r  s) ra w  zag ra n iczn ych  R. 
P. Z y g m m t M odze lew sk i, po czym  
p re m ie r J ize f C y ra n k ie w ic z  p o ­
w ita ł p rzybyłych  m in is tró w  spr. 
zagranicznych.

M in is tro y fe  sp ra w  za g ra n icz ­
nych, b iorący u d z ia ł w  obradach , 
w y ra z il i p o iz iękow an ie  d la  R ządu 
R. P. za goicinę.

P rzew ód liczącym  p ie rw szego
posiedzenia w y b ra n y  zosta ł m in i­
s te r sp raw  ¡ag ran icznych  R. P. —  
Z. M odze levsui.

Z b l i ż e n i e  s y s i e m ó w  p r a w n y c h

Konferencja ministrów sprawiedliwości
Polski i C zechosłow acji

W  a r  s z a W a ( rA P ) .  W  dn iach  
22 i  23 czerwca b r . o d b y ły  się w  
W arszaw ie  r jz m o w y  m in is tró w  
spra w ie d li w o ic i R zeczypospo lite j 
P o ls k ie j —  H enryka Ś w ią tk ó w -

Przedstawiciele Wolnej G r e c j i
p rz y b y li do K a ło w ie

K a to w ic e . W_ d n iu  w czo ra jszym  
p rz y b y li na Ś ląsk: p rz e d s ta w i­
c ie l g re ck ich  a n ty fa s z y s to w s k ic h  
zw ią zkó w  zaw odow ych  p. A p o ­
stó los Grozos, oraz p rz e d s ta w ic ie l­
ka  k o b ie t W o ln e j G r e t j i  p. L i l i -  
ka  G e o rg iju . Goście g reccy b a w ią  
w  Polsce ju ż  od d w u d z ie s tu  dn i 
i o d w ie d z ili do tychczas W arsza­
wę. Poznań i W ro c ła w . O becnie 
p rz y b y li na Ś ląsk, celem  z w ie ­
dzen ia  tu te jszego  re g io n u  i zapo­
znania  się z w a ru n k a m i p ra cy  u  - 
b o tn ik a  ś ląsko -  dąb row sk iego .

N a d w o rc u  w  K a to w ic a c h  po ­
w ita l i  ich  p rze d s ta w ic ie le  O K Z Z , 
de legacja  W o je w ó d zk ie g o  Z a rzą ­
du  L ig i  K o b ie t z p. D z ido  Arską na 
czele oraz. p rze d s ta w ic ie le  prasy.

Po se rdecznym  p rz y w ita n iu  i 
w rę czen iu  gościom  k w ia tó w  na ­
s tą p iła  w  lo k a lu  O K Z Z  k ró tk a  
k o n fe re n c ja  1 p rasow a, w  czasie 
k tó re j pp. G rozos i  G e o rg iju  dz ie -

l i l i  się z d z ienn ika rzam i w ra ż e ­
n ia m i ze swego p o b y tu  w  Polsce 
oraz in fo rm o w a li ich  o stosunkacn  
p a n u ją c y c h  w  G rec ji.

W  c iągu  dnia goście z w ie d z ili 
n ie k tó re  śląskie za k ła d y  p rz e m y ­
słow e, w  p ią tek  zaś w ezm ą u d z ia ł 
w  w ie cu  rob o tn ikó w  w  Z ab rzu , 

.zaś v.' sobotę w Sosnowcu.

P la n  ra d io fo n iz a c ji w o je w ó d z tw a  ś lą sko -d ą b ro w sk ie g o  na r  19 48 p rz e w id u je  przede w s z y s tk im  
ob jec ie  lą a k c ją  O po lszczyzny, g d z ie  p o w s ta ją  liczne  ra d io w ę z ły . F o to m o n ta ż  p rze d s ta w ia  o tw a r ­
c ie  dw óch  ta k ic h  ra d io w ę z łó w  w  P ru d n iku  i Ś c in a w ie . N a re p ro d u k c ji u g ó ry  od le w e j:  cho r 
d z ia tw y  s z ko ln e j na  u roczys tośc i o tw arc ia , ra d io w ę z ła  w  Ś c inaw ie , w  ś ro d k u  m om e n t pośw ięcen ia , 
po p ra w e j p rze w o d n iczą cy  W R N  K . T kncz  d o n n ie  p rzecięcia  s y m b o lic z n e j w stęg i. L  d o łu  od le ­
w e j:  rad iow ęze ł w  P ru d n ik u , w  ś rodku  n « m  K u ltu r y ,  po p ra w e j fra g m e n t ra d io w ę z ła  w  Ścina.'» te. 
(P a trz  a r ty k u ł na sfer. 3)

Streptomycyna
ty lk o  w szp ita lach
Wars$awa. (A b l) Różne są opinie 

lekarzy o działaniu s trep tom ycyny 
Prasa zagraniczna podawała k ilka  
konkre tnych  Przykładów, kiedy 
streptonfM c^ia działał« ty lk o  w  ó- 
kresie  je j^ to s o iy a n ia . C hory w y ­
chodził ze szpitala pozornie zaleczo­
ny, lecz już  po k ilkunas tu  dniach 
wracał. Choroba występowała w te ­
dy ze zdwojoną siłą. N ie  by ło  już 
żadnego ratunku.

Obecny okres stosowania s trep to ­
m ycyny jes t okresem dośw iadczal­
nym i dopiero za k ilka  la t będziemy 
m ogli piie-ć pewne w yn ik i. Cały  
¡w ia t  lekarski, zgadza się jednak, na 
podstawie swych doświadczeń, że w 
większości wypadków działanie 
streptomycyny jest dodatnie. Szcze­
gólnie zbawiennym środkiem  jest 
Losowanie tego leku w  w ypadku, 
nieuleczalnej praw ie dotychczas, 
g ruź licy  prosów kow ej (gruźlica roz- | 
siana, n ie dająca k m ), da le j: zapa­
lenia mózgu lis  tle  gruźliczym  oraz 
g ruź licy  k rtan i.

Jedynym producentem s treptomy­
cyny jest Ameryka.  Do P olsk i w  rb  
m am y sprowadzić stamtąd 170 kg 
(170 tys. zastrzyków jednogram o- 
wych). Trudności w  sprowadzaniu 
lekarstw a poza finansow ym i, w ła  
ściw ie nie ma. Doiychcz-as nadeszło 
iu > 3i.:,on zastrzyków, dalsze będą 
nam dostarczone w pierwszych 
dniach li.pc-3. Ilość la w ystarczy na 
pokrycie  zapotrzebowania kra jow e ­
go z uwzględnieniem  ty lko  2 od­
m ian g ruź licy : — g ruź licy  prosów ­
kow ej i - zapalenia mózgu na tle  
gruźliczym . To ograniczenie jest na 
rusie konieczne. S treptom ycyna jest 
bowiem droga. M in is te rs tw o  Z dro ­
wia płaci za sztukę 2 dolary (n 
dawno b lisko 3 dolary).

Sprowadzony lek M in is terstw o 
Z drow ia  rozprowadza do k l in ik  u n i­
wersyteckich, szp ita li gruźliczych, 
k l in ik  dziecięcych, gdzie chorzy o- 
trzym u ją  go bezpłatnie. Sprzedaż 
pryw atna  w  aptekach jest n iedo- 
żwoloną, ponieważ leczenie s trep to ­
m ycyną musi być pod ścisłą kon ­
tro lą .

skiego i  C zechos łow ac ji —  A le k ­
sego C ep ick i, w  s p ra w ie  u s ta no ­
w ie n ia  s ta łe j k o m is ji po lsko -cze ­
ch o s ło w a ck ie j w s p ó łp ra c y  p ra w ­
n icze j oraz w  sp ra w ie  zaw a rc ia  
now e j u m o w y  o pom ocy p ra w n e j 
m iędzy obu p a ń s tw a m i. __

Po 2-d n io w y c h  obradach, i .prze 
p ró w a d zo n e j d y s k u s ji m in is tro ­
w ie  s p ra w ie d liw o ś c i obu k ra jó w  
u zn a li za w skazane:

1) w  celu zacieśn ien ia  w s p ó ł­
p ra cy  obu b ra tn ic h  n a ro d ó w , rea ­
liz u ją c y c h  w ; obu p a ń s tw ach  za­
sady u s tro ju  d e m o k ra c ji lu d o w e j.

2) w  ce lu  u ła tw ie n ia  o b ro tu  
p ra w n e g o  i gospodarczego m ię dzy  
obu pań s tw am i,

3) w  ce lu  zb liżen ia  w  obu pa ń ­
s tw ach d o k try n y  p ra w n e j i  sądo­
w ego o rzeczn ic tw a , o p a rty c h  o za 
sady s p ra w ie d liw o ś c i społecznej 
i  o ch ro n y  na jsze rszych  mas lu ­
dow ych ,

4) w  ce lu  zb liżen ia  zasad u s ta ­
w o d a w s tw a  ob u  k ra jó w , w  szcze­
gó lności u s ta w o d a w s tw a  c y w iln e ­

go, ka rnego , p ro c e d u ry  sądow e j 
oraz u s tro ju  sądów  — 

z w ró c ić  się do sw o ich  rząd ó w  
z w n io s k ie m  o p o w o ła n ie  s ta łe j 
K o m is ji  P o lsko  -  C zechosłow ac­
k ie j d ia  z b liże n ia  sys tem ów  p ra w  
n ych  obu państw .

P onadto  p rze d ysku to w a n o  za- 
śa tfy ‘‘p rz y s z łe j u m o w y  m ię dzy  obu 
p a ń s tw a m i w  p rzedm ioc ie  w za ­
jem nego  o b ro tu  p ra w n e g o  w  spra 
w a ch  c y w iln y c h  i  k a rn y c h .

O ba j m in is tro w ie  u z g o d n ili, że 
m ię dzy  P o lską  i C zechosłow acją  
będzie d o ko n yw a n a  s ta ła  w y m ia ­
na in fo rm a c ji i  o p in i i  w  p rze d ­
m io c ie  u s ta w o da w s tw a , o rzeczn ic­
tw a  sądowego o raz o rg a n iz a c ji sa­
dów . *  » *

Goście czechosłow accy z m in i­
s trem  s p ra w ie d liw o ś c i A le k s y m  
C ep icką  na  czele u d a li się w  d n iu  
24 cze rw ca  b r. do W ro c ła w ia , 
gdzie  zw iedzą  m . in . szkołę p ra w ­
n iczą  M in is te rs tw a  S p ra w ie d li­
w ości. W  d n iu  25 bm . goście cze . 
chos łow accy będą obecni w  K r a ­
k o w ie  na  procesie  B ue h le ra .

PROGRAM VII WYŚCI6U KOLARSKIEGO 
DOOKOŁA POLSKI
(Ifl wł.)

ukaza ł się barw n ie  ilu s ­
trow any z pełną lis tą  star­
tu j ących za  w o d R i  k  ó w

D O N A B Y C I  A
we wszystkich punktach sprzedaży » C Z Y T E L N IK A «  Cena 23 z ło tu

« « ■ B i l M i

„ trzeba nadążać za jego obrotami.  
Oto podręczna encyklopedia, podana 
na prośbę naszych Czyte ln ików:  

f  A U T O : Wie lka sita moralna, 
któro wyp ie ra  coraz bardzie j konio- 
kradztwo.

9  ADOROW AĆ. ADO RA CJA:  
Mężczyzna prześladuje  tak długo 
kobietę, dopóki ona go nie złapie.

Si B A N K IE T :  N a jp ie rw  jesz to, 
czego nic  znosisz, potem mówisz o 
rzeczach, k tórych n ic  rozumiesz, do 
ludzi, k tó rzy  cię nie  chcą słuchać 

9  B IG A M IA :  O jedna żonę zn 
dużo. W gruncie rzeczy, monoyamia  
oznacza, to sam o.

•  M Ę Ż C Z Y Z N A : Człowiek, k tóry  
w ciągu całego życia -szuka idealnej  
kobie ty, a w  międzyczasie się żeni.

9  M O T O C Y K L IS T A :  Człowiek,  
k tó ry  chce tak szybko dostać się do 
innego miasta, żc n iek iedy tTcijw no 

i  d rug i świat.

Czlo-
się od

k tó ry  
c in o  i

®  N A U C Z Y C IE L :  Człowiek, k tó ry  
przysiągł, że raczej będz e głodował, 
niż  dzieci uczył,  a w  końcu c -ym  
jedno  t drugie.

9  OSIOŁ Z A R O Z U M IA Ł Y :  
wiek, którego opinie różnią  
naszych własnych.

W PE SY M IS T A : Człowiek,  
z dwojga z łych w yb ie ra  i  j  
drugie

ffi P S Y C H O LO G IA :  Nauka, która  
wyjaśn ia  nam  o ludziach rzeczy, 
które każdy zna. jeżykiem, którego  
nikt nic. rozumie.

m RUCH W IE L K O M IE J S K I :  Prze­
chodzień w ie  p rzyna jm n ie j,  w  k tó ­
r y m  k ie runku  należy iść, jeśli  się 
pragnie zostać przejechanym.

9  Z A W O D O W Y  H U M O R Y S T A :  
Człowiek, k tó ry  ma dobra  pamięć 
i sądzi, że n ik t  poza n im  dobrej  ps- 

i m ięci nie m a . . .
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Berlin nie może być odizolowany
List gen. Łukjanczenki do nadiurm istrza

M o s k w a  (PAP). Jak donosi 
esencja TASS, generał Ł u k ja n . 
cssenko, szef sztabu radzieck ie j ad . 
m in is tra c ji w o jskow e j w  N iem ­
czech, przęsła! do L u iz y  Schroe­
der, p. o. nadburm istrza  m iasta 
B erlina , lis t, w  k tó rym  s tw ie r­
dza, że w  zw iązku z przeprow a­
dzeniem odrębnej re fo rm y  w a lu ­
tow e j w  strefach zachodnich, ad­
m in is trac ja  radziecka jes t zm u­
szona (.o przeprowadzenia re fo r­
m y w a lu to w e j zarówno w  ra ­

dz ieck ie j s tre fie  okupacy jne j N ie ­
m iec ja k  i  na obszarze W ielkiego 
B erlina . Zarządzenie to —  pod­
kreśla  generał Łukjanczenko —• 
jes t niezbędne, ażeby ochronić in ­
teresy ludności oraz zapobiec na­
p ły w o w i znaków pieniężnych anu­
lowanych w  zachodnich strefach 
okupacyjnych i  grożącej w sku ­
tek tego ca łkow ite j dezorganizacji 
gospodarki s tre fy  radz ieck ie j i 
W ielkiego B erlina  

R adziecka  a d m in is tra c ja w o j-

Powitanie uczestników konferencji
ministrów spraw zagranicznych

Przybywającego w iceprem iera i,  te j, sekretarz gen. M SZ am ba- 
J prA w . /» g ra n ic z n y c h  sador W ierb low sk i, m in is te r pe l- 

*» K R  w . M . M ototowa p o w ita li)  nomocny Grosz, d y re k to r p ro to - 
na lo tn isku  prezes Rady M in i-  j ko łu  dyplom atycznego G ubryno- 

C yrankiew icz, m in is te r wieź, naczeln ik w ydz ia łu  po lu - 
zagranicznych M od ze lew -) dn iowo-wschodnicgo w  M SZ So.

s trów  
spraw
skl, m arszałek P o lsk i Żym iersk i, 
członkow ie Rządu Rzeczypospoli-

Wieczór literacki
i  udziałem pisarz? poiskich 

w Ostrawie
O strawa (cz). W  O s tra w ie  o d b y ł 

Się po lsko  _ czechos łow ack i w ie ­
czó r l i te ra c k i z u d z ia łe m  p isa rzy  
p o lsk ich .

Goście po lscy p o w ita n i zos ta li 
w  n ie z w y lk le  serdecznych  s ło­
w a ch  p rzez p rzew odn iczącego 
P o lsko  _ C zechosłow ackiego T o ­
w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i d r. F r .  K r a ­
la . O bszern ie jsze  p rze m ó w ie n ie  
na  te m a t p rzeżyć w  n ie m ie c k ic h  
obozach k o n c e n tra c y jn y c h  w y g ło ­
s i ł  G us ta w  M o rc in e k .

W śród  gości p o ls k ic h  b io rą cych  
u d z ia ł v / te j im p re z ie , z n a jd o w a li 
się m ię dzy  in .: A l.  W id ę ra , St. 
B la s iń s k i, St. P a w liczek , Gr?e~ 
czek, P. K u b isz , p is a rk a  Ja n in a  
P ilc h ó w n a  i  m ło d z iu tk a  re c y ta ­
to rk a  A ld o n a  P a łaszdw na.

O strawa (cz). D o  O s tra w y  p rz y ­
b y li p rze d s ta w ic ie le  H a rc e rs tw a  
P o lsk iego  w  osobach EeŁ P oppka  i 
K a ro la  O sow skiego, ce lem  o d b y ­
c ia  ro z m ó w  z k ie ro w n ik a m i skau ­
tin g u  czechosłow ackiego. —  Na 
w s p ó ln e j k o n fe re n c ji de legaci 
p o lscy  w y g ło s il i obszerne re fe ra ty

b ie ra jsk i, przedstaw icie le genera- 
lie ji, prezydent in. st. W arszawy 
T o łw iń sk i oraz ambasador ZSRR 
w  W arszaw ie Lebied iew  na czele 
członków ambasady w  pe łnym  
składzie.

Odegrane zostały hym ny obu 
państw. W iceprem ier i m in is te r 
spraw  zagranicznych M oło tow  
przeszedł przed fron tem  kom pa­
n ii honorow e j oraz odebrał je j de­
filadę.

M in is tra  spraw zagranicznych 
R e pu b lik i W ęgierskie j M o ln a ri,  
m in is tra  spraw  zagranicznych Fe 
de racy jne j Ludo w e j R e pu b lik i Ju 
gosław ii S im ica, m in is tra  spraw 
zagranicznych R epub lik i Czecho­
s łow acji Clemeutisa, m in is tra  
spraw  zagranicznych Ludow e j 
R e pu b lik i R um uńskie j panią Pau- 
k e r oraz. w iceprem iera i m in is tra  
spraw  zagranicznych Ludow ej Re 
p u b lik i B u łg a rii K o la row a  p o w i­
ta ł m in is te r spraw  zagranicznych 
M odzelewski, sekretarz generalny 
MSZ ambasador W ierb łow słd , m i­
n is te r pełnom ocny Grosz, d y re k ­
to r p ro toko łu  dyplom atycznego 
G ubrynow iez oraz ambasadoro­
w ie  i posłowie tych państw, k tó ­
rych m in is trow ie  p rz y b y li

M in is tro w ie  spraw  zagranicz­
nych są gośćmi Rządu Rzeczpo­
spo lite j.

W  godzinach popołudniowych 
p rzyb y ł p rem ier i  m in is te r spraw 
zagranicznych Ludo w e j R epub lik i 
A lb a n ii p. Enver Hodża, p o w ita ­
ny przez w iceprem iera K orzyck ie - 
go i  innych członków  rządu.

skow a —  p o d k re ś la  gó. Ł u k ja n ­
czenko —  p rzestrzega łssw ych  zo­
b o w ią za ń  m ię dzyna roc iw ych , do­
tyczących  N ie m ie c  i  ita ra ła  się 
uzyskać w  R adzie  k o k re tn e  de­
cyz je  czte rech  m o c a r%  w  sp ra ­
w ie  o gó lnon iem ieck ie  re fo rm y  
w a lu to w e j,  n ie  p rzy fo to w yw a ia  
n a to m ia s t p o ta je m n i o d rę b n e j 
re fo rm y  w a lu to w e j.  >obec tego 
re fo rm a  w  ra d z ie c k ie js tre fie  oku 
p a c y jn e j i  na  obszara w ie lk ie g o  
B e r lin a  będzie o p a r ł na d a w ­
n ych  n ie m ie c k ic h  R e ichsm ar- 
k a c h "  i  „R e n te n m a rk ^ h " , na k tó  
re  n a k le ja n e  będą spcj aln e  k u ­
pony. W y m ia n a  p ie n id z y  w  ra ­
d z ie ck ie j s tre fie  o k u p ty jn e j i  na 
obszarze W ie lk ie g o  Ę r l in a  roz ­
poczn ie  się 24 czerw ca a 26 cze rw  
ca us tan ie  c a łko w ic ie  ob ieg  sta­
ry c h  „R e ic h s m a re k “  i „R e n te n ­
m a re k “  i  m a re k  a lia ^ jH ego  do­
w ó d z tw a  w o jsko w e g o  n ie zaopa­
trz o n y c h  w e  w s p o m n in e ku p o ny . 
N iew ykonan ie  tego ozkazu bę­
dzie  poc iąga ło  za sob; o d p ow ie d ­
nie sankcje ze s tronyw ladz w o j­
skowych.

Gen. Ł u k ja n c z e n k , w y ja ś n ia , 
że p rze p ro w a d zen ie  e fo rm y  w a ­
lu to w e j na podstaw ie  je d n o lity c h  
zasad w  ra d z ie c k ie j s tre fie  o k u ­
p a c y jn e j i  na  obszar® W ie lk ie g o  
B e r lin a  s ta n o w i jedyne  m o ż liw y  
i n ie o d zo w n y  k ro k ,  gdyż w p ro ­
w adzen ie  na obszarp W ie lk ie g o  
B e r lin a  spec ja lnych  „p ie n ię d z y  
b e r liń s k ic h “  od izo ląVa ło b y  go­
spodarkę  b e rliń s k ą , ;o poc iągnę­
ło b y  za sobą ciężk i* następstw a  , 
d la  b e rliń s k ie g o  p o m y s łu ,  h a n ­
d lu , tra n s p o rtu , bueżetu m iasta , 
ro b o tn ik ó w  i p ra c o v n ik ó w  u m y ­
s ło w ych  o raz ca łe j udnośc i b e r­
liń s k ie j.

Radziecka ad m iiis tra c ja  w o j­
skowa —  ko ń czy  gęi, Ł u k ja c z e n -  
ko  —  nie w ą tp i, że hagistra t B e r­
lina  w ykona je j  dyspozycje w  
spraw ie przeprowadzenia re fo rm y 
w a lu to w e j i  podejhie się w p ro ­
wadzenia ich  w  ży je .

„D e cyz ja  a m e ryka ń sk ich , b ry ­
ty js k ic h  i  fra n c u s k ic h  w ła d z  o k u ­
p a c y jn y c h  w  sp ra w ie  od rę b n e j 
re fo rm y  w a lu to w e j w  zachodn ich  
s tre fa ch  o k u p a c y jn y c h  N ie m ie c  
p o s taw iła  s tre fę  o ku p a cy jn ą , po ­
w ie rzo ną  m e j p ieczy, w  tru d n e j 
sy tu a c ji.

Z m u s iło  to  m n ie  do pow zięc ia  
de cyz ji, m a ją ce j na  ce lu  obronę 
in te re só w  lu d n o śc i n ie m ie c k ie j i 
gospoda rk i ra d z ie c k ie j s tre fy  oku  
p a c y jn e j

W  zw ią zku  z ty m  p o s tan o w iłem  
p rze p ro w a d z ić  re fo rm ę  w a lu to w ą  
w  s tre fie  ra d z ie ck ie j i  na  obsza­
rze W ie lk ie g o  B e r lin a " .

t * ie r u js z ą g  S trą fzą g s
uj r z ą d z i e  Ê Æ r u & i u

T e l-A v iv . (obsł. w ł.)  W ydany 
we środę o fic ja ln y  kom un ika t 
rządu Izrae la  wspom ina o incy­
dencie ja k i m ia i m iejsce pom ię­
dzy oddzia łam i Haganah i oddzia 
ła m i Irg u n  z powodu przybycia  
s ta tku  te j o rgan izac ji z b ron ią  
d la  n ie j. W yładunek te j b ron i 
s tanow iłby  pogwałcenie w a ru n ­
ków  zawieszenia bron i, podpisa­
nych przez rząd Izrae la . S tanow ił 
on rów nież pogwałcenie zobow ią­
zań p rzy ję tych  przez w ładze o r ­
ganizacji Irgun , k tó ra  m ia ła  roz­
w iązać swoje oddzia ły w o jskow e 
i  w c ie lić  je  do szeregów re g u la r­
n e j a rm ii żydowskie j. K om u n ika t 
w ezw ał wszystkich obyw a te li do 
obrony jedności narodu.

O m a w ia n y  in c y d e n t może m ieć 
zu p e łn ie  n ieoczek iw ane  n a s łę p -

s tw a . W śród  Ż y d ó w  w  T e l- A v iv  
da je  się zauw ażyć ro zd w o je n ie  o - 
p in i i .  W  m ieście  za in s ta lo w a no  
g ło ś n ik i, z k tó ry c h  n a w o łu je  się 
ludność  do a k c ji,  o k re ś la ją c  w y ­
p o w ie d z i rz ą d u  ja k o  k ła m liw e , a 
jego  s ta n o w isko  ja k o  sprzeczne z  
in te re s a m i n a ro d u  żydow sk iego . 
W  p o rc ie  i  na s k rzyżo w a n ia ch  w a  
żn ie jszych  u lic  p a tro lu ją  o d d z ia ły  
w o js k a  z k a ra b in a m i m aszyn o w y­
m i.

T e l-A v iv  (obsł. w ł. ) .  W  ło n ie  
tym czasow ego rząd u  p a ń s tw a  
Iz ra e la  doszło do k ry z y s u  na sku  
te l: o s ta tn ic h  za jść pom iędzy I rg u  
n em  a w o js k ie m  rz ą d o w y m  w  
T e l-A v iv ie .  M in is tro w ie  in fo rm a ­
c j i  i  w y z n a ń  p o d a li się do d y m is ji.

Mtf&emlc# i  ,«i ««/«* suu «jretfci©

Rośnie lawina oskarżeń na Buehlera
Film  dokum entarng z czasów okupacji

List do gei. Claya
 ̂ B e rlin  (P A P ). D oyódca rad z ie c ­
k ie j a d m in is tra c ji w o js k o w e j w  
N iem czech, m a rsz lłe k  Z w ią z k u  
R adzieckiego  —  S ocołow śki, p rze  
S łał na ręce d o w ó fcy  a m e ry k a ń ­
sk ich  w o js k  o kupacy jnych  gen. 
C laya  lis t ,  w  k t« rym  czy ta m y  
m. ir..:

Oczy świata zwrócone na Warszawę
(T e le fo n e m  otl w łasnego k o res p o n d e n ta )

W arszawa gości w  swych n iurach wysokich przedstaw ic ie li s ie­
dm iu  narodów, z k tó ry m i łączy nas zarówno serdeczna przyjaźń, 
ja k  i  rea lna wspólnota interesów. Zw iązek Radziecki, Czechosłowa­
cja , Jugosław ia, W ęgry, B u łgaria , Rum unia i A lban ia  —  to są nasi 
sojusznicy i  przyjacie le , złączeni z nam i tą samą w o lą  poko ju  i dą­
żeniem do zabezpieczenia przed m ożliwością now e j im peria lis tycz­
n e j agresji n iem ieckie j.

Ludność W arszawy serdecznie i  gorąco, w ita  w  s to licy Rzecz­
pospo lite j naszych p rzy jac ió ł i sojuszników . W itam y szczególnie go­
rąco m in is tra  spraw  zagranicznych Zw iązku Radzieckiego, W iacze­
sława M ołotow a, wypróbowanego przy jac ie la  Polski, k tó ry  w ie lo ­
k ro tn ie  w  sposób zdecydowany i  mocny odpiera! w  im ien iu  rządu 
ZSRR w szelk ie próby podważenia trw a łośc i i  niezm ienności na ­
szych granic zachodnich i ok re ś li! jasno stanow isko Z w iązku  Ra­
dzieckiego w  te j spraw ie:

„H is to ry c z n a  decyz ja  k o n fe re n c ji b e r liń s k ie j w  s p ra w ie  za­
ch o d n ich  g ra n ic  P o ls k i n ie  może być p rzez n iko g o  zachw iana . 
F a k ty  zaś św iadczą  o ty m , że z ro b ić  to  je s t 'rzeczą zupe łn ie  
n ie m o ż liw ą . T a k i je s t p u n k t w id z e n ia  rzą d u  rad z ie ck ie g o “ .

Zaraz po tyęh słowach m in is te r M ołotow , kończąc swoje ośw iad­
czenie pow iedział:

„ P ozosta je  m i życzyć  p ow odzen ia  p o ls k im  p rz y ja c io ło m  w  ich  
o lb rz y m ie j p ra c y  o d b u d o w y  n a  Z ie m ia ch  Z ach o d n ich  i  w y ra ­
z ić  w ia rę  w  rosnącą  p rz y ja ź ń  i  b ra te rs k ą  w sp ó łp ra cę  m ię dzy  
d e m o k ra tyczn ą  P o lską  a Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im “ .

Od wygłoszenia cytow anych w yże j słów  —  dnia 17 września 
1946 r. w  P aryżu —  up łynę ło  21 miesięcy, w  ciągu k tó rych  Z iem ie 
Zachodnie Polski, zaludnione i odbudowane po zniszczeniach w o ­
jennych, tętn iące tw órczą pracą z la ły  się n ierozerw a ln ie  z całością 
Rzeczypospolitej a przy jaźń i bra te rska współpraca po lsko -ra ­
dziecka w zm ocniła  się jeszcze, będąc kam ien iem  w ęgie lnym  naszej 
p o lity k i i  naszej d rog i ku  lepszej przyszłości.

W itam y przedstaw icie la  bratn iego, sąsiedzkiego narodu czecho- 
sł owako w  m in is tra  V la d im ira  C iem entisa —  narodu, z k tó ry m  nie 
ty lk o  ży jem y w  p rzy jaźn i, ale coraz b liż e j zacieśniamy współpracę 
na po lu po litycznym , gospodarczym i  k u ltu ra ln y m .

W itam y serdecznie m in is tró w  Sim ica i  K o la row a, przedstaw ic ie li 
b ra tn ich  narodów  słow iańskich Jugosłow ian i  B u łga rów  oraz m in i­
strów' M olnara , P auker i  Hodże, reprezentn jących dem okracje lu ­
dowe W ęgier, R u m un ii i  A lb an ii.

Jest to  pierwsze —  tego rodza ju  i  te j w a g i —  spotkanie k ie ­
ro w n ik ó w  p o lity k i zagranicznej k ra jó w , k tó re  n a jd o tk liw ie j osta t­
n ią  w o jn ą  do tkn ię te  szczerze i  W ytrw a le  b ron ią  pokoju. . W  obliczu 
ostatn ich w ydarzeń m iędzynarodow ych —  a zwłaszcza wobec ja w ­
nie pod ję te j p róby wskrzeszenia zaborczych zachodnich N iem iec — 
aie m a w ą tp liw ośc i co do po trzeby a naw et konieczności takiego 
spotkania.

Jesteśmy przekonani, że kon fe renc ja  warszawska przyczyn i się 
#o zacieśnienia serdecznych w ięzów  przy jaźn i, łączących osiem 
k ra jó w  ■— i  do wzm ożenia skuteczności naszych wspólnych w y s ił­
ków  w  obronie pokoju. Jesteśmy dum ni, że m iejscem  tego doniosłe­
go spotkania jes t W arszawa. W arszawa, k tó re j m o ry  p rzypom ina ją  
o konieczności zabezpieczenia i  u trw a le n ia  w sp a n ia łe go  i k rw ią  
o iiiian ów  okupionego zwycięstwa. (A.P.)

Sprawy kcśctaln® 
na Śląsku czeskim

Cieszyn Z achodn i (te ł, w ł.) . P rzy  
ud z ia le  p rzeds taw ic ie la  m in is trd  
o ś w ia ty  z P ra g i, V  E k a r ta  odby ła  
się tu  k o n fe re n c ja  św ie c k ic h  i du 
ch o w n ych  p rze d s ta w ic ie li zbo rów  
i  kośc io ła  ew angelick iego  na czes­
k im  Ś lą sku  C ie sz iń sk im , na  k tó ­
r y m  us ta lo no  tym czasowe n o rm y  
p ra w n e , m a jące  obow iązyw ać tu  
aż do c h w il i  w ydan ia  n o w e j u s ta ­
w y  ko śc ie ln e j. s j f

P o lska  ludność  e w a n g e lic ka  na 
Z a o lz iu  u z y s k u je  w  te n ' sposób 
p o d s ta w y  praw ne, k tó re  g w a ra n ­
tu ją  je j  p e łn y  rczw ó j. (m)

Ateny. (Otasl. v,(.) 9 partyzantów , 
skazanych na śmierć; za udzia ł w 
bom bardow aniu m iasta Nausa, zo­
stało rozstrzelanych w  d n iu  wczo­
ra jszym  w  Verria , w  Macedonii.

K raków . (PAP) Na rozpraw ie po­
po łudn iow e j zeznawał św iadek lgną 
cy Falk, u rzędn ik, zamieszkały w 
Warszawie.

Do c h w ili aresztowania św iadek 
pracow ał w  am erykańskie j in s ty tu ­
c j i  cha ry ta tyw ne j „J o in t P ozw oliło  
m u to na jeżdżen ie  z ram ien ia  te j 
in s ty tu c ji początkowo po całym  ob­
szarze GG, następnie zaś po d y ­
s trykc ie  radom skim . W pierw szych 
dniach listopada 1939 roku  u rzędn i­
cy „.Tointu“  o trzym a li wiadomość, 
że na D w orcu  W schodnim  w  W ar­
szawie zna jdu ją  się wagony z w y ­
sied lonym i Żydam i. Ustalono na­
stępnie, że wagony te z Żydam i w y ­
s ied lonym i z przyłączonych do Rze­
szy obszarów P o lsk i skierow ane zo­
sta ły  w  stronę Siedlec. Ludz i tych  
zabrano w  nocy z m ieszkań, n ie  po­
zw ala jąc im  n ic  wziąć ze sobą. W 
gettach w śród Żydów  pozbaw ionych 
pracy, i le  odżyw ianych i m a ltre to ­
w anych, zaczęły grasować epidemie. 
Śm ierte lność by ła  ogromna, In s ty tu ­
cje żydowskie, powołane do życia 
przez N iem ców tzw . „Jud e n ra ty “  w  
p raktyce  b y ły  bezsilne, stale oszu­
k iw ane przez N iem ców, k tó rzy  n i­
gdy n ie  d o trzym yw a li swych p rzy ­
rzeczeń-

Św iadek stw ierdza, że sytuacja 
Żydów  w  gettach by łaby dalekó 
gorsza, gdyby w prow adzono w  życie 
wszystkie zarządzenia rządu GG. 
Sytuację Żydów  ra tow a ł fa k t, że 
wszyscy N iem cy bez w y ją tk u  b y li 
p rzekupn i.

Św iadek stw ierdza, że na określe, 
n ie  głodu, nędzy, ep idem ii i  c ie r­
p ień ludzk ich  w  getcie w arszaw ­
skim , gdzie skoncentrowano ponad 
pó ł m iliona  lud z i — b ra k  słów w 
języku  ludzk im .

K rakó w . (PAP). Po raz p ierwszy 
w  h is to r ii sądow nictwa polskiego 
w yśw ie tlono  podczas przewodu 
sądowego f i im y  dokum entarne, 
zestawione ze scen u trw a lonych  
na taśmach ,,tygodn ików  dźw ię­
kow ych w  GG“ .

F iim y  te i lu s t r u ją  za rów no  dzia 
ła ln o ść  o ku p a n tó w , ja k  i  c iężk ie  
życie lu d n o śc i p o ls k ie j pod  o k u ­
pac ją .

R o zp raw a  p rzen ies iona  zosta ła 
do s a li k in a  „ Ś w it “  w y p e łn io n e j 
po b rze g i pub licznośc ią . F ilm y  
w y ś w ie tlo n o  w  obecności pe łnego 
sk ła d u  T ry b u n a łu , p ro k u ra to ró w  
oraz oskarżonego i  jego  o b ro ń ­
ców .

Przed oczyma zebranych przesu 
n v ł  się szereg obrazów, odświe-

ża jąc w  ich  p a m ię c i ponury  okres 
rządów  okupanta w  Polsce. Poka­
zano na ekranie uroczystość pa r­
ty jną , zorganizowaną przez F i­
schera w  Pałacu B rue h low sk iin  z 
okazji u rodzin  H itle ra , przyjęcie  
przez F ranka delegacji ludności, 
za trudn ione j p rzy budow ie szań­
ców, uroczystość 5-leeia is tn ien ia  
GG na W awelu, ła pa nk i na u l i­
cach K rakow a  i leg itym ow anie 
przechodniów, ob ław y po licy jne  
w si, obleganie i zdobywanie sto­
do ły oraz aresztowanie osób w  
n ie j przebywających.

Na w ie lu  obrazach w idać postać 
oskarżonego, ja k  np. w  czasie u ro ­
czystości z okaz ji pobytu  w  K ra k o ­
w ie  szefa H itle rju g en d , o tw arc ia  
fa b ry k i w yrobów  ty ton iow ych , w y ­
stawy sztuk i japońskie j, odjazdu 
m ilionow ego robo tn ika  z dworca 
w  K ra ko w ie  na robo ty do Rzeszy,

przem arszu ko lum n służby budo­
w lane j u lica m i K rakow a.

C harakterystyczne b y ły  obrazy 
z poboru kon tyngentu  zboża, ja je k  
i m iodu, a zwłaszcza w ydaw an ie  za 
nie p re m ii zawsze w  postaci w ódk i.

Rażącym kon trastem  z w a run ka ­
m i życia ludności po lsk ie j b y ły  
sceny z życia H itle r ju g e n d  w  K r y ­
n icy. P rzy jazd  m atek, pow itan ia , 
pow ró t, biesiada p rzy  suto zasta­
w ionym  stole oraz festyn i  maska­
rada dzieci n iem ieck ich  w  Rabce.

Prócz tego w yśw ie tlono  k ró tk o - 
m etrażow y f i lm  an tyżydow ski oraz 
fragm en t f ilm u  dokum enta lnego 
„P o lska “ , obe jm u jący sceny wza­
jem nych  w iz y t po lsko-n iem ieckich  
przed rok iem  1939, w ybuch  w o jny , 
sceny z je j przebiegu oraz zacho­
w anie  się N iem ców  bezpośrednio 
po w ta rgn ięc iu  na ziem ie polskie.

W *i* ta vK t*  Z ie m  O d z y s k a n y c h

Szybkie wykańczanie pawilonów
W rocław . (PAP) P aw ilony, k tó re  1 sym bolem  W ystaw y ZO, przeg lą- 

■ • ------  dem po lsk ie j m yśl‘1 ko n s tru kcy jn e j

Protesty przeciwko reformie walutowej
z a k a ta n e  w zachod n ich  N iem czech

B e r l i n  (PAP). Ź ród ła  am ery­
kańskie donoszą, äe po separaty-

OB WIESZCZENIE
o p iih lic z t ie j lic y ta c ji
l.  U rząd Skarbow y w G liw icach  
będzie sprzedawał % l ic y ta c ji w 
dn iu  26 czerwca 1948 r. o godz* 
9.30 zajęte i zwiezione do sk ładn i­
cy w  G liw icach  przy  u l. G om u łk i 
17, 2 p ian ina , 1 kredens, m aszyny 
do szycia i  inne przedm io ty  co­
dziennego użytku .
Szczegóły na ta b lic y  ogłoszeń 
Urzędu Skarbowego. 2550

N acze ln ik  U rzędu Skarbowego

stycznej re fo rm ie  w a lu to w e j W 
Niemczech zachodnich ma nastą.

p ić am nestia d la  bandytów  i  w y ­
zyskiwaczy. W iadomość ta w yw o­
ła ła  głębokie wzburzenie w  ko ­
lach niem ieckich zw iązków  za­
wodowych. —  A D N  podaje, że se­
k re ta rz  generalny baw arsk ich 
zw iązków  zawodowych —  Georg 
K e ite r ośw iadczył, iż  zw iązk i bę­
dą p rzy  pomocy wszystk ich roz_ 
porządzalnych środków  zwalczać 
tego  rodzaju amnestie.

Podano rów nież do wiadomości, 
że w ładze zachodnie zab ron iły  
wsze lk ich s tra jkó w  p ro tes tacy j. 
nych p rzeciw ko re form ie  w a lu to ­
w e j ja ko  „zagrażających bezpie­
czeństwu publicznem u".

w yros ły  na pustym  niedawno te re ­
n ie  części społeczno-gospodarczej 
W ystaw y Z. O., zm ienia ją  sw ój w y ­
gląd z godziny na godzinę.

D obry  początek z rob ił paw ilon  n r 
1 „Spotem “ , k tó ry  obchodził „w ie -  
chowe“  10 dn i temu. P aw ilon  prze­
m ysłu  m iejscowego, sta low e j ko n ­
s tru k c ji, cały ze szSd-a, jest już  na 
ukończeniu. W paw ilo n ie  PCH w y ­
konano ju ż  rc/boty budow lane w  
90%.

Budowa paw ilonów : M in is te rs tw a  
K o m u n ika c ji, Państwowego M ono­
polu .Tytoniowego i P.Z.U.W. dobie­
ga końca. Daleko posunięte są ró w ­
nież prace przy, o ryg ina lnym  pa w i­
lon ie  C e n tra li H andlow ej M a te ria ­
łó w  Budow lanych, budowanego z 
na jrozm aitszych gatunków  cegły i 
ko lorowego Siikła. Na ukończeniu 
jest paw ilon  Izby P rzem ysłow o- 
H and low e j i  Rzem ieślniczej.

W 80% w ykonane zostały roboty 
w  p aw ilon ie  prasy, w iedzy i książ­
k i.

Na terenach w ystaw y hodow lanej 
staną W krótce s ta jn ie , obory, k u r ­
n ik i i  paw ilo n  w e te ryn a ry jn y .

W zatoce O dry, p rzylega jące j do 
w ystaw y społeczno -  gospodarczej, 
w yciąga się obecnie ostatnią, zato­
pioną na tym  odcinku barkę.

W  przyspieszonym  tem pie  buduje 
się p a w ilo n y : Z w iązku  Samopomo­
cy C hłopskie j, M in . Leśniotwa, za­
g rody chłopskie oraz paw ilon  ry ­
backi.

Tereny części społeczno-gospo­
darczej w kraczają  obecnie w  koń ­
cowy etap w ykończenia robót, po 
k tó ry m  nastąpią prace dekoracyjne 
i us taw ian ie  eksponatów.

f O f . f C /1  -
1 0 6  n t  i f i j / o l n

W roclayj. (st) Na dziedzińcu w y ­
staw y „A ", obok h a li Ludow ej sta­
n ie  za k ilk a  dn i ig lica  lOS-metrcrwej 
wysokości, a rcydzie ło te ch n ik i p o l­
sk ie j, wykonana według p ro je k tu  
p ro f. St. Hempia.

Ig lica  ko lo ru  białego z le k k im  od­
cieniem nieb ieskim , otoczona w ia n ­
k ie m  trzech, sześć razy niższych od 
n ie j lu lków le kk ich  k o n s tru kc ji 
d rew n iane j, będzie wspania łym

i artystyczne j.
Obecnie robo tn icy  „M ostostą lą " 

m on tu ją  poszczególne części ig licy ,
przygo tow u jąc ją  do podniesienia. 
T ró jram ienną  podstawę iglicy^fcwo- 
rzą trz y  b lo k i żelbetonowe, p o k ry ­
te kostką, ułożoną w  obraz zegara 
słonecznego. Średnica je j p rzy w ie ­
rzcho łku  posiada, 4,5 om. K o n s truk ­
cja ig lic y  jest do wysokości 70 m. 
żebrowa (trzy  żebra grubości 1 cm), 
powyżej zaś zbudowana je s t z  ru r  
sta low ych, zwężających się k u  w ie ­
rzcho łkow i.

Do ustaw ien ia  ig lic y  p rzygo tow u­
je  się specja ln ie  skonstruow any 
maszt m ontażowy, w ys. 24 m, uży­
w any p rzy m ontażu l in i i  wysokiego 
napięcia oraz w indę z lin a m i d la  u- 
trzym an ia  w  równowadze, a także 
trz y  Inne  w indy.

D la  un ikn ięc ia  niebezpieczeństwa 
zderzenia się z ig lic ą  prze la tu jących  
nocą samolotów, wm ontowane zo­
staną pod je j szczyten re fle k to ry .

» ic i

W  os£<arl#>fe| c h u /S i is
D yrekcja  „Funduszu W czasów“ uj W arszaw ie

zg ła sza  i

3  C E N N E  N A Q R O D Y
W M X  U )

za „L IS T  z  W CZASÓ W
n n g b t iÆ s x f jc h  ( f n ł o r  A  pierwsze *» f .S&śug**

i t

Program  
repub likanów

p ro g ra m e m  W a ll S tre e t
F ila d e lfia  (PAP). K om is ja  opra­

cowująca rezolucje konw encji 
p a r t i i re p ub lika ńsk ie j U SA za­
aprobowała p ro je k t program u 
wyborczego p a r t i i w  kwestiach 
p o lity k i w ew nę trzne j i  zagra­
nicznej.

P rogram  ten popiera agresywną 
p o litykę  zagraniczną im p eria lizm u  
am erykańskiego, w ita  z uznaniem 
tzw . „porozum ien ia reg iona lne " w  
te j liczb ie  b lok  zachodnio-euro­
p e jsk i pod k ie row n ic tw em  am ery­
kańskim , zaleca skasowanie zasa­
dy jednom yślności w  Radzie Bez. 
pieczeństwa O NZ p rzy  ro zs trzy . 
ganiu kw e s tii dotyczących poko . 
jowego regu low ania  sporów  i  w y ­
pow iada się za p lanem  „pom ocy 
państwom  zagran icznym ", n ie  w y ­
m ien ia jąc zresztą p lanu  M a r­
shalla.

Na ogół biorąc, m im o różnych 
upiększeń, p rogram  p a r t i i rep u ­
b lik a ń s k ie j jes t odbiciem  pu nk tu  
w idzen ia W a li Street.

Największy ładunek rudy
Gd&ńek (PAP). P o lsk i s ta tek  

„N a h w ik “  zaw iną ł ze Szwecji do 
p o rtu  gdańskiego z  ładunk iem  
10.309 ton ru d y  żelaznej w  tra n ­
zycie d la  Czechosłowacji. Jest to  
na jw iększy transport ru d y  że­
la zn e j, ja k i dotąd nadszed ł do na 
szych po rtów  z przeznacgefijgn 
d la  CzeoJjogiotyaoji.
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Radiofonizacja osiedli śląskich

Biała p la m a  pokrywa się krzyżykami
Okręgowa D yre kc ja  Polskiego Radia w  Katow icach zorganizo­

w a ła  dw udniow ą konferencję  in fo ram eyjno-prasow ą, w  czasie k tó ­
re j zaproszeni przedstaw icie le w ładz, z w icewojewodą Z ię tk iem  i 
przewodniczącym  W RN posłem Tkoczem na czele, przedstaw iciele 
zainteresowanych resortów  i  organ izacji oraz dziennikarze m ie li 
możność zorien towania się w  osiągnięciach te j p laców ki na prze­
strzeni ostatn ich dwóch la t. K on ferencję  zakończyło zwiedzenie 
o fic ja ln ie  o tw ieranych w  tym  dn iu  rad iow ęzłów  w  G łogówku i 
P rudn iku .

M apka rad io fon iząeyjna w o j; ślą­
sko-dąbrowskiego dz ie li się w yraź­
n ie  na dw ie  części: czarną i  białą. 
Gęsto nakreślone k rzyżyk i znaczą 
teren gran ic  przedwojennych, b ia ła  
plama z k ilko m a  ciem nym i punkta ­
m i — to Opolszczyzna. Tu rad io  
spełnia ca łkow ic ie  swą doniosłą ro ­
lę : in fo rm u je , uczy, baw i i  w ycho­
w u je , tam  w  opolskie j części, gdzie 
ma specja ln ie dużo do powiedzenia 
i  odrobienia, jest n ik ły m  deseniem 
na jasnym  tle !

B ia ła  plama m apk i rad io fon iza- 
cy jn e j w  swej opo lsk ie j części jest 
jednocześnie dokumentem  h is to rii. 
W iem y, ja k  go czytać. Tu w  la tach 
1945 i 1946 do opuszczonej przez 
w roga chaty w chodz ił now y je j 
w łaśc ic ie l — re p a tr ia n t zza Buga. 
T w o rzy ł sobie i swoim  nowe w a­
ru n k i by tu  i n ie m yśla ł o wyższych 
w artośc iach ducha, bo w ytw orzyć 
m usia ł podstawowe dla ciała — 
chleb powszedni. N ie  m yśla ł o n ich  
1 pozostający na swej o jcow iźnie 
sąsiad repa trian ta  „autochtonem " 
zwany. To n ie  jes t ta k  ła tw o wejść 
w  nowe życie, choćby się na nie 
s ieka ło  600 la t!

W  zrad io fon izow anej już opolskie j 
w s i Ścinawie, gdzie b ierzem y udzia ł 
w  uroczystości o tw arc ia  radiowęzła, 
je s t okazja do naw iązania k ró tk ięh , 
bezpośrednich kon taktów  z ludńo- 
ie ią .

C hłopski d o b ytek
Pow ściąg liw y w  p ierw szych m i- 

tw ta ch  gospodarz zaczyna się pow oli 
rozgadywać. C iężko by ło  na począt­
ku. N ie  m ia ł inw entarza  żywego, 
w<ięe gdy przyszedł czas do o rk i, ba­
bę zaprzągł do pługa. Dziś ma dwie 
k ro w y  i  konia, p iękn ie  zapow iadają­
ce się p lony na polu i — żeby w 
nią godzinę n ie  w ym ów ić  — dość 
chleba dla siebie, baby i  dzieci. Ma 
ju ż  i rad io. N ie  będzie się zimą 
cniło . A  za jak ie  dwa, trzy  lata, to

dzie czarodziejska skrzynka — g ło­
śn ik  radiowęzła.

I  ludz ie  dają. W spó lnym i s iłam i 
budu ją  nowe p laców ki rad iow e.

M ów i o tym  z dumą na uroczy­
stości o tw arc ia  radiowęzła w  G ło­
gów ku inspektor M icha łow sk i, 
czynny działacz Pow iatowego K o ­
m ite tu  R adio fonizacji. Jest o czym 
m ów ić ! Z eb ra li głogow iczanie 800.000 
gotówką, k u p ili 600 słupów, d a li ro ­
bociznę i fu rm a n k i. W  prze liczen iu  

I w ynos i to wszystko razem pó łtora
m iliona .

Zniszczony w  40 proc. Głogówek, 
m iasteczka o nie by le  ja k ie j tra d yc ji,

G łogówek jest p ierw szym  etapem 
w ycieczki. Ścinawa — drug im . A le  
droga do Ścinawy prowadzi przez

będzie — ho, ho — jeszcze w ięcej 
dobytku  w  chałupie!

Rozmówca nasz n ie  zna obycza­
jó w  tow arzyskich. N ie w ym ien ia  
swego im ien ia  i nazwiska, nie jest 
to zresztą ważne. Jest symbolem 
norm alizu jącego się życia opolskie j 
wsi. Przyszła tu  ju ż  ko le j na w a r­
tości ducha — g łośn ik i z rad iow ę­
złów. Na b ia łe j p lam ie m apk i p rzy ­
b y ły  nowe czarne p unk ty !

P rzybyw a ich  coraz w ięcej, bo w
roku  bieżącym, z d^ r ®!rtj *  i Lub rzę  i P ru d n ik . I  w  jednym  i w
w am i centra lnych w ładz Polskiego d im  m ie jscu okazje do k ró t . 
Radia, w  ramach a kc ji ogólnopol­
sk ie j, D yrekc ja  Okręgowa w  K a ' - 
w icach przystąp iła  do wzmożonej 
rad io fon izac ji Śląska, k ładąc główny 
nacisk na rad io fon izację  Opolszczy­
zny. Objęte n ią  zostały już  pow ia­
ty  P rudn ik . Nysa, Strzelce, N iem o­
d lin , K iuczborek, gdzie stworzono 
nowe rad iow ęzły. Rozbudowuje się 
rów nież daw ny rad iow ęzeł w  Opo­
lu , o tw arte  zostały w  ostatnich 
dniach rad iow ęzły w  G łogówku.
Głuchołazach i rad iow ęzeł w ie jsk i 
w  Ścinawie.

bo wyrosłe z podgrodzia zamku Lubrza  rozśpiewała się jedną p io - 
obronnego, zbudowanego tu  przez senką!
pierwszych Piastów, ma dziś 120 W na jb liższe j chacie jes t praw dzi- 
głośników. przed k i lk u  m iesiącam i we święto. Rodzice śpią zakopani w 
święciło otwarcie p ierw szej pub licz - p ie rzyny, ą trz y  dziew czynki, p rży- 
nej biblioteki, dziś o tw ie ra  o fic ja ł-  cupnięte . na stołeczkach, wpatrzone 
n ie  czynny już od 1 m aja  rad iow ą - są w  m ilczen iu  w  śpiewającą skrzyń 
zeł i  w bieżącym roku  z jego Pań- kę. Za to u sąsiadów kończy się 
stwowego Gimnazjum i L iceum  w y - opóźnione zm yw anie . i  choć głowa 
szli pierwsi maturzyści, dzieci tych , i rodz iny  ton ie  rów nież w  w yp u k ło - 
co przyszli j  tych co zostali. | ściach p ie rzyny, gospodyni chętnie

Przyjdzie czas, że s trac i sens po - j  naw iązu je  rozmowę, 
dział na „tych“  i „ ta m tych  . M a tu - — Czy słucha radia? — No, a k to  
ry  dostanie młodzież dumna z tego, | / y  n j e s łuchał! Przecież i  to  zm y- 
że kolebki jej sta ły w  c ien iu  drzew, | w an ie  p rzy  muzyce inaczej idz ie  i

__1.. w . A,t-7v, <0,1 n id li-n n l 7̂ i w. 1 ! . . .  . .

„Magazyn
Tygodniow y“
n r  10 za w ie ra :

B arw ne montaże:
ze Ś w ię ta  M orza , z K ry n fc y  
oraz fo to g ra f ie  re p re ze n ta ­
c y jn y c h  p iłk a rz y .

M elch io r W ańkow icz;
„P a tro l“  (fragm en t, z w a lk i 
o M o p te  Cassino). 

H u m o re s k i:
„W n u c z k a  D z ie w ic y  O r le a ń ­
s k ie j“ . —  „J a k  m ą m iłą  do 
kośc io ła  w io d ą “ . 

O powiadania:
„N a jw ię k s i łg a rze  ś w ia ta “ . 
„O  p ie rw szych  ko p a ln ia c h  
w ę g la “ . (7 w ł.)

Szaehy! H um or! R ozryw k i!

W spólnym ! silan»»
To jeszcze n ie  koniec., W planie 

roku  bieżącego jest jeszcze o tw a r­
cie k ilk u  radiow ęzłów  pom ocni­
czych: w  Oleśnie, Głubczycach, K ę ­
dzierzyn!,e, G rotkow ie , K ie trz u  i in ­
nych. B ia łe  t ło  m apki w ype łn i co­
raz gęściejszy deseń.

Żeby jednak zam ierzenia te skoń­
czyły się rea ln ie , do głosu obok 
państwa dojść m usi now y w spół­
twórca, k tó rem u na im ię  — czynnik 
społeczny. U roczysty ten zw rot, o fi­
c ja ln ie  zwany Społecznym K o m ite ­
tem  R ad io fon izacji K ra ju , p rze tłu ­
maczony na język człow ieka proste­
go, oznacza ludzi, k tó rzy  do spółki 
z państwem rad io fon izu ją  swój za­
ścianek. D a je  państwo, daj i  ty , bo 
w  tw o im  domu zainstalowana bę-

kiego bodaj postoju.
Lub rza  na początku nazywała się 

N owa Naprawa. Tak ją  nszwano dla 
je j m ieszkańców, pochodzących ze 
s łynne j Naprawy, o k tó re j pisał 
.Talu K urek, że w  n ie j „szaleje 
g rypa“ . Dziś choć nazwa je j b rzm i

w y ro s ły c h  na żyzne j, p ię k n e j Z iem i 
O po lsk ie j.

T e a try  w  izbi«
inaczej, Lubrza chce się w  dalszym 
ciągu wyróżniać. Jest p raw ie  w  100 
procentach żradiofonizowana.

Wzdłuż szosy, biegnącej przez śro­
dek wsi, rozsiadły się w ygodnie  
Obszerne, schludne domy. Deszczo­
we niedzielne popołudnie n ie  uspo­
sabia db spacerów, W ogródkach i 
podwórkach nie mą żyw ej duszy.

wszystka inna robota. A  ja k  p rz y j 
dzie p raw dziw a plucha, to  jakby  
w szystk ie  te a try  z m iasta do izby 
przyszły. N aw et człow iek się nie 
opatrzy, k iedy dzień zleci. I  dzie­
c ia k i m ają  radość i  cz łow iek choć 
stary, . now ych różności się nasłu­
cha!

„N ow ych  różności“  słucha coraz 
większa liczba starych i  dzieciaków. 
Bo i  P ru d n ik , do którego w łaśnie 
dojeżdżamy ma 1.200 głośników, co 
w  dzie jach rad iow ęzłów  jest z ja w i­
skiem  rzadkim . Jest tu  jeszcze rzecz 

A le  spoza Wszystkich okien p łyn ie  ! druga, godna w ym ien ien ia . K ie ro w - 
na drogę jeflna i  ta  sama m e lo d ia .! n ik  radiowęzła, Sztudlarek, jest

dw ukro tn ym  zwycięzcą wyścigu 
pracy, . w ytw orzonego pomiędzy 
rad iow ęz łam i całej Po lski!

R e fe ra t p rogram ow y dyrek to ra  
Polskiego Radia w  K atow icach, 
Burczaka, o tw ie ra jący  p ierw szy 
dzień kon fe re n c ji podkreśla, że p lan 
rad io fon izac ji, opracowany na la ta 
następne, pozwala m ieć nadzieję, iż 
ro k  1942 zakończy ca łkow ic ie  rad io ­
fonizację Śląska. Będziem y m og li 
w tedy, ta k  ja k  w  Lub rzy , poprzez 
całą Z iem ię Śląską słyszeć jedna 
wspólną pieśń radości ł  t r iu m fu !

H a lina  M ark iew iczow a.

I n ż .  J o n  I z c z e r l i O H / s / f  '

Zapora uiodna ir  Kozłow ej Górze
z o s i ł i  o k r ę g  p r z e m y s ł o w y

Do najm łodszych sstu ranyeh , bezpośrednim sąsiedztwie ko ry ta  j zb io rn iku  w odnym  w  K ozłow ej 
zb io rn ików  wodnych, należy je -  rzek i B ryn ic }) została, obwałowa - ; Górze. W  K o m is ji w z ię li udzia ł 
z ioro zanorowe w  Kozłowe.j-G ó- | na, zamykają, przestrzeń 600 ha | przedstaw icie le wszystk ich zain- 
rze, pow. Tarnow skie  G óry. Jest j W  dolne j czf$ci  p ro filu  rzek i w y -  | teresowanych in s ty tu c ji i  urzę- 
to sztuczny zb io rn ik  wodny w  do- j budowano b*tonowo-żelażną za- . dów w o jew ódzkich  i pow ia to- 
Pnie rze k i K ryn icy , na gran icy j porę, z całym szeregiem śluz do | wych. Do K o m is ji zosta li zapro- 
pow Tarnow skie  G óry —  Będzin, i o tw ieran ia i zam ykania wody, a j szeni zainteresowani ro ln icy , któ
Budowa tego jeziora, by ła  z a p o -: ja ko  w a l spa rza jący wodę od --------- -
czątkowana na k ilk a  la t przed strony dolnej, na <** zapory w y- 
w o jną dla  celów obronnych. W budowano SIteę, łączącą pow iat 
ten sposób, przez budowę szeregu i Tarnowskie Gj>ry z pow iatem  Bę- 
jazów  i  śluz, m ia ła być zalana j dzm, łącząc h^pośrednio muBjjBeo
cala do lina rzeki B ryn iey, s tw a­
rzając na tu ra lną  przeszkodę.

Po zakończonych działaniach 
w o jennych przystąpiono do w y ­
kończenia budowy. W ie lka  płasz­
czyzna łąk, pó l i lasów, leżąca w

w ośc i Kozłow y G óra  —  Ś w ie rk la ­
n iec —  z m k jscowościiv W y m y ­
s łó w  w  pow. będzińskim .

W dn iu  10 czerwca br. odbyło 
się dochodzeye w odno-prawne 
p rzy oddanym ao uży tku  now ym

Czy „Bebok“  zdobędzie mistIzostw° świata?
Przed XIII Ogólnopefskimi Zawodami Modeli Latających

R ozpoczyna jące  się w  d n ia ch  od i w icach . P om yślano  o pom ieszczę- ! p rz y n o s i n a m  w ia d o m o śc i o rodzą j tu ła czkę  p a p rzą  W ęgry, 5 
18 do 30 czerw ca X I I I  O gó lno - j n iach , o ły ż k a c h  i  m enażkach , o ju  i  os iągn ięc iach  now oczesnej j i  A n g lię  i  z n a n y  się w  sła 
p o lsk ie  Z a w o d y  M o d e li L a ta ją -  i na m io ta ch  d la  obozu za w o d n ikó w , "  « « « ifc W h  , d vu n « vm łe  -311“  Po nrzes

P ilo t Peszke w  tow arzystw ie  p. A n ton iny , sw o je j narzeczonej, 
rów nież ko n s tru k to rk i, przy m ontow aniu modelu.

cpch, k tó re  ty m  razem  odbędą się 
w  K a to w ic a c h , p o ru s z y ły  ca łą  
lo tn ic z ą  „ro d z in ę “  Ś ląska. P race  
k o m ite tu  o rgan izacy jnego , ze 
w zg lę d u  n a  ro z m ia r  zaw odów , 
dzie lącego się na szereg s e k c ji —  
p o s tęp u ją  szybko  i s p ra w n ie  n a ­
przód.

N a  k o n fe re n c ja c h  u s ta la  się rze 
czy  ju ż  z rea lizow an e , o m a w ia  —  
będące w  to k u  z a ła tw ia n ia  i  w y  ­
szu ku je  się d z ie s ią tk i n o w ych , k tó  
re  n a ty c h m ia s t p rz y d z ie la  się po ­
szczegó lnym  osobom  do z re a lizo ­
w a n ia . N a  Ś lą sku  pow iedzen ie  
„ ja k o ś  to  b ę d z ie .. . “  n ie  m a  p o w o ­
dzen ia . W szys tko  m a  sw ó j „ w y ­
m ia r “ !

K a ż d y  w chodzący  do K o m ite tu  
je s t za coś o d p o w ie d z ia ln y . W y b ra ­
li®  w ię c  o b yw a te la , pe łn iącego  
„h o n o ry  d o m u “ , k to ś  in n y  będzie 
za jm ow ać  się l ic z n y m i gośćm i i  
u cz e s te ik a m i zaw odów , od c h w il i  
<H>usaczen.ia przez n ic h  w  a gonów  
ko ła isn i^e fe  na  «Mtcrou w  K a te -

o sam ochodach do u trz y m a n ia  
s ta łe j k o m u n ik a c ji i łączności. 
W szystko  p rzem yślane .

P ozosta ła  jeszcze je d n a  rzecz, 
k tó ra  będzie a k tu a ln a  d o p ie ro  po 
zaw odach —  ocena p u b lic zn o śc i o 
sp raw nośc i i  poz iom ie  zaw odów .

P rzypuszczam y, że będzie sp ra ­
w ie d liw a  i  w y n a g ro d z i aa t r u d  te j 
rzeszy bez in te re so w n ie  p ra c u ją ­
cych  e n tu z ja s tó w  naszego lo tn i­
c tw a .

A  en tuz jazm  i w  te j dz iedz in ie  
je s t duży, choć ś ro d k i m a te r ia ln e , 
k tó ry m i dysp o nu je  L ig a  L o tn icza  
są n ik łe , w  p ro p o rc ji do og rom u  
zadań.

Madei samolotu odrzutowego
P ro g ra m  zaw odów  w  ogó lnych  

za rysach  zos ta ł ju ż  u s ta lo n y .
W śró d  p u n k tó w  n a jb a rd z ie j a- 

t ra k c y jn y c h  z n a jd u je  się p róba  
m ode lu  sam o lo tu  od rzu tow ego . 
Tego jeszcze w  Polsce n ie  by łe .

W p ra w d z ie  p rasa  za.sraiuckaa

F ra n c ję  
s ła w n y m

te c h n ik i lo tn ic z e j —  o w y n ik a c h  j d y w iz jo n ie  „311“ , Po p rzeszko le - 
ze b ranych  z  p o lig o n ó w  z b ro jn ie  ; n iu  zosta ł p ilo k m . 
rozs trzyg a n ych  k o n f l ik tó w  „w  j —  L a ta łe m  tą „M u s ta n g u “ . Co 
p o k o jo w o  n a s ta w io n y m  św ie c ie “  : za w span ia łą  «Hszyha, I  oczy p i-  
—  o zasięgu d z ia ła n ia  s iln ik ó w  od lo ta  b łyszczą r% )śc ią . 512 m i l  na 
rz u to w y c h .—  ale cel p rze d s ię b ra - godzinę. Czy Pin w ie  co to  za 
n y c h  badań  je s t ta m  zupe łn ie  in -  szybkość? Dogadaliśmy lćcące na 
n y , a n iże li u nas. T am  —  szuka 
się sta le  coraz b a rd z ie j sku teczne j 
b ro n i do w a lk i  o n a ftę , o b a w e ł­
nę, o ka u czu k , o u ra n , o b a z y . . .  
u  nas n a to m ia s t w a lc z y  się o 
postęp, o o d budow ę  i  o zabezpie­
czenie naszego s tanu  posiadan ia .
T a m  —  rozpoczyna  się pracę, od 
k o n fe re n c ji i  p rze m ys ło w có w  i 
b a n k ie ró w , od badań  la b o ra to ry j 
n y c h . . .  u  nas od p ra cy  na podw ó­
rz u  je d n o p ię tro w e g o  dom u w  P io ­
tro w ic a c h  S i., od zaoszczędzonych 
z p e n s ji ś ro d k ó w  fin a n so w ych .

A le  dośw iadczen ie  nasze w  p o ­
s łu g iw a n iu  się tą  b ro n ią  sięga da
le j, a n iż e li w s k a z y w a ła b y  m a ła  M a i eń k i  si)n ik  }}esj^ , u ź y w a -

rych tereny zostały częściowo za­
ję te pod budowę zb iorn ika . Ce­
lem K o m is ji by ło  z jedne j strony 
udzie lenie zezwolenia na pobór 
wody ze zb iorn ika  na rzece B ry - 
n icy dla celów wodociągowych.

W oda d la K a to w ic  
Chorzowa i  B y tom ia

W y d z ia ł P o w ia to w y  w  K a to w i­
cach, ja k o  w ła ś c ic ie l P o w ia to ­
w ych  Z a k ła d ó w  W odoc iągow ych, 
n ie  chcąc dopuścić do b ra k u  w o d y  
d la  gęsta o s ia d łe j lu dnośc i, pos ta ­
n o w ił w y k o rz y s ta ć  d o b ro d z ie js tw o  
now ego zm agazynow an ia  w o d y  
d la  ce lów  w odoc iągow ych . B u d o ­
w a  samego sposobu u ję c ia  w ody  
z je z io ra , o raz budow a m o to p o m ­
py, rozpoczn ie  się w  n a jb liższych  
dn iach . D la  zabudow y te j w y z n a ­
czono te re n  oko ło  3 i p ó ł ha, zw ie  
z iano częściowo m a te r ia ł, zaanga­
żow ano ro b o tn ik ó w . N ic  n ie  s to i 
n a  przeszkodzie , by  p raca  poszła 
w ła ś c iw y m  rozpędem  i w y k o rz y ­

stu jąc  sezon le tn i, na jodpow ie­
dnie jszy do tego rodzaju budowy, 
doprowadzić uzupełn ia jącą wodę 
do K atow ic , Chorzowa, Bytom ia, 
M iechow ie i  innych m iejscowości 
zagrożonych b rak iem  w ody kon­
sum pcyjnej.

Część nowopobieranej w ody ze 
zb io rn ika  w  K oz łow e j Górze, bę­
dzie zaspokajała potrzeby prze­
m ysłu. Nowooddany do użytku  
zb io rn ik  w ody w  K ozłow ej Górze, 
będzie zdolny pomieścić w  sobie 
ca. 16 m il. m 3 wody, p rzy m aksy­
m a lnym  zalew ie ok. 600 ha. Że­
lazny zapas wody, pon iże j k tó re ­
go nie w o lno  będzie zejść użytków  
cy wody, wynosić będzie z górą 
1 m il. p rzy  zalew ie 130 ha. K to  
będzie regu low a ł poziom w ody i  
obs ług iw a ł ś luzy jes t przedm io­
tem  dyskusji. Zapora w odna zo­
stała wybudowana przez W ydzia ł 
W odno-M e lio racyjny Urzędu W o­
jewódzkiego Ś ląsko-D ąbrow skie­
go, którego p lacówką terenową 
jest Rejonowe K ie row n ic tw o  Ro­
bót W odno-M e lio racy jnych w  So­
snowcu, użytkow cą natom iast zma 
gazynowanej w ody jes t W ydzia ł 
P ow ia tow y m iasta K atow ic , jako  
w łaścic ie l Pow. Z ak ładów  Wodo­
ciągowych.

H odow la  ry b
Poza bezpośrednim w ykorzysta  

niero w ody poprzez f i l t r y  i wodo­
ciągi dla celów konsum cyjnych, 
oraz częściowej obsługi przem y­
s łu / opisany zb io rn ik  w odny bę­
dzie w yko rzystany dla celów r y ­
backich Orzeczeniem W ojewody 
S łąs.-Dąbr., na zb io rn iku  tym , je ­
go części górne j powyżej zalewu

kw e s tii zaspokojenia Śląska w  w »  
dę konsum pcyjną i  przemysłową, 
n iem n ie j jednak, zanim zostanie 
w ybudow any i  oddany do użytku  
now y zb io rn ik  w odny pod Goezał 
kow icam i, k tó ry  terenowo be dzie 
siedem razy w iększy od jez iora w  
K oz łow e j Górze, j pojemnością wo 
dy 14 razy w iększy. Kozłow a Gó-

i  do lne j poniżej śluzy, powsta ł ! ra bedzie oddawać nieocenione

przes trzeń  ogrodzonego og ródka .
Zaczyna  się ona od u d z ia łu  n a ­

szych lo tn ik ó w  w  b itw ie  lo tn ic z e j 
o A n g lię  „za  w aszą i  naszą w o l­
ność“ .

P a n  Peszke J e rz y  je s t obecnie 
k ie ro w n ik ie m  re fe ra tu  m o d e la r­
sk iego  w  ś lą s k o -d ą b ro w s k im  » k rę  
gu  L ig i L o tn ic z e j. M a  la t , 27. D ru ­
ga w o jn a  Ś w ia to w a  zaskoczyła  go 
w  K ro ś n ie , w  Szko le  L o tn ic z e j d la  
m a ło le tn ic h , a po tem  podobn ie  ja k  
w ie lu  jego  ko le g ó w  o d b y ł da leką

obw ód ry b a c k i,  na k tó ry m  d rogą  
p rz e ta rg u  o fe rto w e g o  zostanie  w y  
d z ie rża w ion e  ry b o łó w s tw o , zgod­
n ie  z us taw ą  o ry b o łó w s tw ie  z 
dn ia  7. 3. 1932 r . Pod w zg lędem  
ry b a c k im  je s t to  je d y n y  sz tuczny 
z b io rn ik  w o d n y  na naszym  Ś lą ­
sku , k tó re m u  obce są tru ją c e  
śc ie k i za k ła d ó w  p rze m ys ło w ych , 
g ó rn iczych  i  h u tn ic z y c h . P rze m ys ł 
bow ie m  u p la so w a n y  je s t po n iże j 
z b io rn ik a . Pod w zg lędem  w a ru n -  

A n g iię  p o c is k i V  Z e s trze liłe m  k ó w  tle n o w y c h  i b io fb g icz itych , 
Ich  7. A  w ie  pan, co z ro b il i n a s i , ry b o łó w s tw o  zna jd z ie  tu  odpow ie  
ko ledzy?  D o la ty w a ł do ta k ie g o  dn ie  ś ro d o w isko  życ ia  d la  ta k  w y -  
poc isku  i „ s k rz y p k ie m “  sam o- j m ag a ją ce j ry b y , ja k ą  je s t szczu- 
lo tu  z a w ra c a li poc$k z p o w ro te m  i pak i  sandacz. M u lis ty  n ow oza la - 
do R e ichu , dostaw ą się on znow u  n y  te re n  będzie z pow odzen iem

n y  do  m o d e li la ta ją cych .
Fol m . K o łk iew icz

„C zy  ze s trze liłe m  dużo sam o­
lo tów ?  N ie ! T y lk o  p ó łto ra , a dw a  
p raw d o p o d o bn ie , n ie  licząc  lo k o ­
m o ty w , samochodów', m o to c y k li 
itd .

B o  n ie  w ie m , czy pan w ie , źe 
d w u  nas s trze la  do każdego sam o­
lo tu . D z ie lim y  się w ię c  k a ż d y m  
zw yc ię s tw e m  po p o ło w ie .“

P race nad  m o to re m  o d rz u to w y m  
rozpoczą ł w  A n g l i i  w  to w a rz y ­
s tw ie  swego k a n a d y js k ie g o  p rz y ­
ja c ie la  „F ra n k y ‘ego“  i  podczas ta ­
k ie j je d n a j z  p ró b , p ło n ą c y  sam o­
lo t o d rz u to w y  z a p a lił na  lo tn is k u  
w  H e th e l ic h  w ła s n y  b a ra k . Po 
w o jn ie  p o w ró c ił de  k r a ju  i «» tych  
miast, rozp o czą ł p race  nad u.dośko 
a a te ł is m  m ode l« . Jest te tuż  Łra*

w  S trum ień , prowadzących go p ro ­
m ie n i e le k try c z n y ^  i  z d z iw ie n i 
N ie m cy  o d czu w a li d o tk liw ie  
sob ie  s k u tk i ic h  Wągnej b ro n i.

Przed konkursem
c l z  k o le i m ode l ,3ebok“  (taką  
nazw ę  d a ł sw em u id rzu ło w co w i), 
k tó ry  p raw dopodobne będzie roz 
w ija ć  szybkość do 00 k m  lia  go­
dzinę. P an  Peszke p ra c u je  po ­
spiesznie nad w y k c ic z e n ie m . m o ­
de lu , k tó ry  m a  w z iić  u d z ia ł w  na  
szych o g ó ln o k ra jp yych  zaw o­
dach, a następn ie , jż e l i  p ró b y  o - 
każą  się po zy tyw n e  w y je d z ie  do 
A n g li i ,  ce lem  w z ię ta  u d z ia łu  w  
zaw odach o m istrzos.w o św ia ta .

J a k  z  tęga  w y n ilą  nasz k o n ­
s t r u k to r  m a  w ie le  O św iadczen ia , 
a b ra k  m u  ty lk o  „ t ro h ę “  ś ro d kó w  
m a te r ia ln y c h  —  powiedzmy po 
p ro s tu  p ie n ię d zy  a na ten cel p ie ­
n ią d z * m m ą  się zhaeeć.

.84, Szymański

w yko rzystany przez lina . Na je ­
ziorze tym  powstanie obwód ło ­

na j w ieck i dla p tactw a wodnego, oraz 
prawdopodobnie sport ka jakow y. 
N ie będzie natom iast jez ioro to 
mogło być w yko rzystyw ane dla  
celów kąpie lowych. G łów nym  i 
w yłącznym  celem tego sztucznego 
zb iorn ika  w ody jest uzyskanie 
wody do picia.

Budowa tego nowego zb iorn ika  
wodnego nie rozwiąże jednak

SPODNICA-SPODNIE
dziś n a jw y g o d n ie js z y  s tró j!  

R ę k a w ic z k i ro b im y  same z 
m a te r ia łó w . P iżam y i  m ęskie  

koszu le

»Wykroje i Wzory«
N r 8. Cena 30 z ło tych

(9 w ł.)__________ _ _ _ _ _ _ _ _

przysług i na rzecz ludności i prze 
m ysłu. Bez w ody bowiem  ani lu ­
dzie, ani przem ysł egzystować nie 
może.

W y n ik  k o n k u rs »  
n a  u tw ó r sceniczny  
d la  te a t r ó w  lu d o w y c h
W ojewódzka Rada Narodowa i  

W y d z ia ł K u ltu ry  i  S ztuk i w  Łodzi 
og łos iły  w  lis topadzie ub. roku  
konkurs  na napisanie u tw o ru  sce­
nicznego dla ochotn iczych tea trów  
ludow ych.

Skład Sądu Konkursow ego sta­
n o w ili:  Korzen iow ska Ewa (Zw. 
Zaw. L ite ra tó w  Polskich), D r Stau 
dynger Jan (C entra lny In s ty tu t 
K u ltu ry ) , Zaborow ski Jerzy (W o- 
jew . W ydz. K u ltu ry  i  S ztuk i w  Ł o ­
dzi).

P ierwszą nagrodę w  wysokości 
z ł 50.000 przyznano W ładys ław ow i 
B odn ick iem u za u tw ó r pt. „R udy  
Ignac“ . D rugą  nagęodę w  w ysoko­
ści 30.000 zł przyznano B ron is ław o ­
w i B aka low i za u tw ó r p t. „W ie lk i 
bohate r“ .

Ponadto zosta ły w yróżn ione  l i ­
tw o ry  następujących au torów : Ja­
dw iga Stępien.iowa — „M is trz  
T w ardow sk i“ , A . Podżorski — 
„W esele góra lskie“ , „A d o lf  K o ta r­
ba — „T ru tn ie “ , “W ładysław  B od- 
n ic k i — „S ta ra  Baśń“ , Jadw iga 
S tępieniowa — „T rz y  C io tun ie “ , 
Jan K oprow sk i — „D z ie c i Jana 
S ło ty“ , M aria  Czerw ińska — „Ś c ię ­
cie K a n i“ , L . S w iażaw ski — „D re w  
mączek“ , O lg ie rd  W it-H artusz — 
„Z b ro d n ia “  i lgną  W olański ™* 
sfifeee»»’ Ży4“ ,
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Dilary w sandałach
K atow ice  (rś). W  Urzędzie Cel­

nym  w  K atow icach odkry to  w  cza 
sie k o n tro li paczek, w ysyłanych 
za granicę, że w  przesyłce, zaadre 
sowanej do Józefa K regela w  Pa­
ryżu , a nadanej przez Lucynę 
Cieszyńską w  Częstochowie, znaj 
dow a ły się 23 do la ry  am erykań­
skie w  banknotach, schowane pod 
podeszwami zna jdu jących się w  
paczce sandałów.

, Wobec takiego stanu rzeczy Do­
ciągnięto nadawczynię do odpo­
w iedzia lności sądowej, jednak ta 
w ytłum aczy ła , że sandały w ło ­
żyła do paczki Prakseda G utb ier, 
zamieszkała w  Częstochowie, p rzy 
ul. T w arde j 45.

Katow ice (jm m ). Handel w a lu ­
tam i obcym i bez zezwolenia 
w ładz dewizowych jest, ja k  w ia ­
domo, ka ra lny . Przekona się o 
tym  w kró tce  n ie ja k i A lo jz y  Grze 
siak z Chorzowa „n ieb iesk i p ta k “ , 
k tó ry  nie chcia ł zajm ować się 
uczciwą pracą, a którego organa 
M O  za trzym ały w  k w ie tn iu  br. w  
Chorzowie w  chw ili, gdy sprzeda 
w a ł nieznajom em u osobnikow i 
dolary.

P rzy zatrzym anym  Grzesiaku 
k tó ry  tłum aczy ł się, że jes t ty lk o  
pośrednikiem , znaleziono 12Ó do­
la rów  w  złocie. Delegatura K orn i 
s ji Specja lnej w  Katow icach, prze 
prowadziwszy dochodzenia w  te j 
sprawie, w ysła ła  wniosek do W ar 
szawy o uka ran ie  Grzesiaka bez­
względnym  obozem pracy.

H o l i o l i f i c z c i  Ś ią s k  d la  m a r x a

W stępujmy do Ligi Morskiej!
Katow ice, Zarząd O kręgu Ślą 

sko -  Dąbrowskiego L ig i M orsk ie j 
ogłasza poniższy apel:

Może n ik t  lep ie j nie rozum ie 
morza i  prob lem ów  m orskich w  
ogólności dla Polski D em okrac ji 
Ludow ej, ja k  robotniczy Śląsk. 
Ś ląsk i  Wybrzeże bowiem  w  na­
szym organizm ie państw ow ym  
stanowią w prost kluczowe, najbar 
dziej charakterystyczne pozycje, 
decydujące o ca łym  ciężarze ga­
tunkow ym  narodu w  zespole 
państw  europejskich, nadające 
w łaściwe p iętno całej naszej struk 
turze gospodarczej. Śląsk P strow ­
skich, Bugdo łów  i  ty lu  innych  sza­
rych  budowniczych P o lsk i Demo­
kra tyczne j na jle p ie j i  n a ja k ty w ­
n ie j p rzyczyn ił się i przyczynia 
się z każdym  dniem  do ja k  n a j­
ściślejszego pow iązania zaplecza 
k ra ju  z Wybrzeżem, do rozbudo­
w y  urządzeń transportow ych we­
w ną trz  k ra ju  i  na W ybrzeżu, do 
zagospodarowania Wybrzeża pod 
każdym  względem  przez prow a­
dzony w pocie czoła, w  dzień i

Daj złotówkę na FOS 
FOS da twemu dziecku 

szkoły

Delegacja jedzie do Warszawy
zabiegać o utworzenie Szkoły Inżynierskiej

noc „w yśc ig  pracy“, sJnboł w ia ­
r y  i '  czynu w  lepsze it ro  O dro­
dzonej O jczyzny.

Że is to tn ie  ten k ie rhek b io lo ­
gicznego pow iązania zalecza k ra ­
ju  z W ybrzeżem jest w łaściwym  
k ie run k iem  rozwojowm , św iad­
czy na jle p ie j porównńie danych 
sta tystycznych ob ro ty  tow a ro ­
w ych W portach polsleh za la ta 
1945— 1948.

Jeśli w  r. 1945 ob rł tow a row y 
w  portach po lskich Gdańsk —  
G dynia) w yn os ił zalewie 900.000 
ton, to w  1946 r. ju ż  7nn. 737 tys. 
ton, w  1947 r. 9 m il- 93 tys. ton, 
a w  3 -le tn im  plan ie  gospodar­
czym w  1949 r. Gdaxik i G dynia 
prze ładują łącznie 11) m il ton, 
Szczecin zaś 5,5 m il-ton (Szcze­
c in  przed 1939 r. j»b p o rt nie­
m iecki prze ładow yw j zaledwie 
1,8 m il. ton).

W międzyczasie S ^ecin , po rt 
całej Słowiańszczyzn, w ysuną ł 
się wt państw ow ym  ńanie m or­
skim  na pierwsze m>jsce, s ta jąc  
się cen tra lnym  zagapieniem na­
szej p o lity k i morskie, „W  Szcze­
cinie zbiega się cały bmpleks ko­
munikacyjny. Rozwijanie kom . 
pleksu szczecińskiej zwiększy 
niezawisłość gospodarzą Pclski 1 
niezależność bratniclnarodów * ło ;

wiańskich w Europie południo­
wo _ wschodniej, z Czechosłowa­
cją  na czele“, pow iedzia ł w icem in. 
Żeglugi Petrusewicz, a m in. M inc 
na I I I  Z jeździe Przem ysłowym  
Ziem  Odzyskanych w  Szczecinie, 
okreś lił Szczecin „ ja k o  podstawo­
w y  i  sztandarowy ob iekt odbudo­
w y w  obecnej c h w ili“ .

W rea lizac ji tych oświadczeń 
inwestycje, przew idziane na Szcze 
cin , w yrażają się ńa najb liższą 
przyszłość o lbrzym ią  kw o tą  6 m i­
lia rd ó w  złotych.

I  na innym  jeszcze odcinku 
Siąsk robotniczy docenia znacze­
nie morza, Śląsk obejm uje 1/3 
wszystk ich członków L ig i M o r­
sk ie j na terenie całego państwa. 
200.000 ligow ców  na Śląsku, już  
chociażby swą liczbą, sw ym i zwar 
ty m i szeregami, m an ifestu ją  swój 
związek z morzem, po lskim  m o l 
rzem. I  zdaniem Ślązaków nie ma 
s iły , k tó ra  by  m ogła zakwestiono­
wać nam praw o do morza.

L iga  M orska na Śląsku jest o r­
ganicznie związana z życiem na­
rodu, z dem okracją ludową, z na­
szą rzeczyw istością społeczną, ja k  
morze jest organicznie związane 
z zapleczem i lądem.

Przed społeczeństwem śląskim  
w  szczególności stoi w ie lk ie  i  p ięk

C z ę s t o c h o w a  (a). Przed k il | 
ku dniami poruszyliśmy sprawę 
powołania w  Częstochowie do ży­
cia Wyższej Szkoły Inżynierskiej, 
wskazując na palącą potrzebę 
utworzenia na tutejszym terenie 
takiej uczelni, która rozrastają, 
cemu się coraz bardziej przemy­
słowi częstochowskiemu i sąsied­
nim powiatom związanym z Czę­
stochową, dostarczyłaby kadr fa ­
chowców, zapełniając istniejącą 
dotychczas poważną lukę w tej 
dziedzinie.

Apel nasz do Zarządu Miejskie-

Ponowny wyścig pracy
między hutami 

„Bankową“ i „Zygmuntom“
D ą b r o w a  (wel). Zwycięstwo 

we współzawodnictwie pracy po­
między pracownikami odlewni sta 
li H uty Bankowej i odlewni H u ­
ty  Zygmunt zakończyło się zw y­
cięstwem dąbrowlan, którzy osią­
gnęli 98 punktów przewagi.

W  wyścigu tym wyróżnili się 
przede wszystkim pracownicy zwy 
cięskiej H u ty Bankowej: Brada, 
Sobor, Ziółkowski, P iernik, W ci­
sło, Gajewski Leśniewski i Mazur. 
Była to czołówka, która przykła­
dem swym pociągała kolegów, ido  
bywając zaszczytne zwycięstwo.

Pracownicy H uty Zygmunt za­
proponowali swym zwycięskim ko 
legom rewanż, a ponieważ propo­
zycja została przyjęta rozpocznie 
się powtórny wyścig.

go i Sfer gospodarczych miasta i 
nie przebrzmiał bez echa. One. 
gdaj odbyło się na ratuszu zebra­
nie, zwołane specjalnie w  tej do­
niosłej sprawie przez prezydenta 
Wieczorka, który w  dłuższym, 
rzeczowym przemówieniu uza­
sadnił konieczność powołania w  
Częstochowie Wyższej Szkoły In ­
żynierskiej. W  wyniku ożywionej 
dyskusji, w której zabierali głos 
najwybitniejsi przedstawiciele 
miejscowego życia gospodarczego, 
wybrano kilkuosobową delegację, 
z prezydentem Wieczorkiem na 
czele. Delegacja ta jeszcze w  bie­
żącym tygodniu uda się do W ar­
szawy, gdzie zabiegać będzie u 
czynników decydujących o utwo­
rzenie drugiej wyższej uczelni w  
Częstochowie. Delegacja przedło­
ży w  stolicy konkretne już wnio­
ski, oparte na istniejących fak­
tycznie możliwościach, które są b. 
wielkie

H i t l e r o w s k a  s a d y s t k a
stani* przed sądem katowickim

ne zadanie: —  budowy Polski le p - | 
szej, szczęśliwszej, Polski p rz e - ' 
m yślowo -  ro ln icze j i  m orsk ie j, 
Polski suwerennej, w  k tó re j okrę ­
ty  i stocznie, hu ty  i kopaln ie  p ra ­
cują dla dobra O jczyzny, dla do­
bra ludu, w  k tó re j morze jest nie 
narzędziem agresji i podboju, lecz 
warsztatem  pracy dla  celów po­
ko ju . dem okracji, dobrobytu i 
spraw iedliw ości społecznej.

W  budow ie tak ie j Polski, Pol­
sk i Ludow e j, L iga  M orska Okręg 
Ś l.-D ąbr. w ytęży wszystkie swoje 
siły.

Ślązacy! Wzywamy was do L i­
gi Morskiej!

UWAGA! •  UWAGA!
»Przyjaciółka« donosi:

W osta tn ie j c h w ili doszły 
nas w i a d o m o ś c i  z różnych 
stron k ra ju  o podstępnej agi­
tac ji, za głosowaniem  na „n ie “ , 
to jest przeciw ko przym uso­
wem u leczeniu p ijaków .

„odpow iedzią na to będzie 
w łaśnie jeszcze bardzie j zde­
cydowane ' i powszechne ucze­
s tn ic tw o w  głosowaniu —  koń ­
czy swój a rty k u ł p leb iscytow y 
p. t. „N ie  pozwolić p ijakom  
krzyw dzić  siebie i  rod z in y “ . 
„P rzy ja c ió łka “  w  numerze 15

o nakł. 605,000 egzempl.
m w ł.)

Współzawodnictwo pracy
zatacza coraz szersze kręgi 

„ Ł a g i e w n i k i * *  i  „ A n d a l u z j a ' '  n a  c z e le

K atow ice (rś). Sąćokręgowy w  
Katow icach będzie wkrótce roz­
p a try w a ł sprawę i- łe tm ę j Ja­
d w ig i Z iem by z Ryhęj w  pow ie­
cie tarnogórskim , ’ zawodu p ię- 
lęgn ia rk i. przebyw jącej obecnie 
w  areszcie śledczy) na Radosze 
w  Sosnowcu.

Jadw iga Ziem ba est oskarżona 
o to, że w  la tach 142 do 1944, w  
czasie przebyw aniaw  obozie kon 
cen tracy jnym  w  O viec im iu , była  
„kapo“  na b loku  CVI i  odzna­
czała się specja łem  okruc ień­
stwem w  stosunkudo swoich to ­
warzyszek n iedoli-Jak stw ierdzo 
no w  czasie docMzeń, b iła  ona 
n iem al codziennie współwięźniar­
k i  do k rw i czym łipadio i  kopa­
ła je. N iektóre  zniszała <ło k lę ­
czenia godzinam i a kam ieniach, j 
a w  zim ie kazek tym . k tó re  
je j się w  jak iko lw ek sposób na - ! 
raz iły , rozebrać o naga. zle­

w a ła  je na m rozie wodą i  kazała 
im  ..dla rozg rzew ki“  biegać nao­
ko ło  baraków . Sąd posiada także 
dowody na to. że podsłuchiwała 
ona rozm owy w ięźn iarek i  jeżeli 
któreś pow iedzia ły  coś przeciw  
Niemcom, donosiła o ty m  niem iec 
k im  przełożonym  obozu, k tó rzy  
stosowali wobec w innych  surowe 
represje.

Rozprawa odbędzie się 30 bm. 
o godz. 9, w  sali n r. 89 Sądu O - 
kręgowego w  Katow icach, przy 
u l. A ndrze ja  16/18. Powołano na 
nią w ie lu  świadków.

Bytom. (Wy.) K ilk a k ro tn ie  już 
m ie liśm y możność zwrócenia uwagi 
na w y n ik i, ja k ie  da ło  współzawo­
dn ic tw o  pracy. Dziś raz jeszcze za­
notować nam wypada owoce w spół­
zawodnictwa w  postaci p rzed te rm i­
nowego w ykonania  planu w ydoby­
cia przez B ytom skie  Zjednoczenie 
Przem ysłu Węglowego. Siedem ko ­
pa ln i BZPW  a m ianow ic ie ; Łag iew ­
n ik i, Chorzów, A ndaluz ja , Rozbarlc, 
C entrum , B ytom  i  Radzionków za­
m eldow ało w  dn iu  20 bm., że plan 
w ydobycia  za pierwsze półrocze zo­
sta ł w ykonany.

Pierwsze m iejsce w  wyścigu p ra ­
cy w  ram ach BZPW  zajęła kopa l­
n ia  Łag ie w n ik i, k tó ra  o w ykonan iu  
planu zameldowała już  10 bm., ko ­
pa ln ia  A nda luz ja  z łożyła  m eldunek 
12 bm., kopa ln ie  Radzionków i Cen­
tru m  zaś 19 bm. P odkreś l'/' tu  na­
leży dobrą organizację współzawo­
dn ic tw a pracy i je j masowość. D zię­
k i tym  dwóm elementom wykonano 
na ty le  d n i naprzód p rzed te rm ino­
w o p lan w ydobycia.

D la  porów nania  masowości ruchu 
w spółzaw odnictw a w ysta rczy zazna­
czyć, że w  g rudn iu  ub. roku  udzia ł 
w  wyścigu pracy w zię ło  435 osób 
względnie 152 zespoły i  53 gó rn i­

ków  w  wyścigu indyw idua lnym , 
podczas gdy w  czerwcu br. w spó ł­
zawodniczyło już  5039 osób t j.  1121 
zespołów i  552 gó rn ików  in d y w i­
dualnie. Na kopa ln i A ndaluz ja  
udzia ł we w spółzaw odnictw ie  bierze 
35,5 proc. załogi. To w ie lk ie  osią­
gnięcie m ożliw e by ło  dz ięk i zgodnej 
współpracy w ładz, d y re kc ji, rad  za­
k ładow ych i  p a r t i i po litycznych .

R ezultat przekroczenia p lanu w y­
gląda w  cy frach  następująco:

T/48 w ydobyto  439.000 ton —
110.1 proc.

11/48 w ydobyto  455.170 ton —
112.1 proc.

I I I / 48 w ydoóyto  520.000 ton —
109.0 proc.

lV /48  w ydobyto  525.720 ton —
102,6 proc.

V/48 w ydobyto  429.660 ton —
110.1 proc.

Ogółem do 20 bm. B ytom skie  Z je ­
dnoczenie Przem ysłu Węglowego 
w ydoby ło  2.935.050 ton.

Bodźcem w  pracy była umowa 
ó w spółzaw odnictw ie  z w łó kn ia ­
rzam i i  m iesięczne prem ie p ie ­
niężne. O statnio zaś każdym  dwom 
pierw szym  górn ikom  w  każdej ko­
pa ln i w ydaw ano większą ilość pa­
pierosów.

Stosu odpadków jutow ych

Groźny pożar w Gnaszyńskiej Manufakturze
W s p a n ia ły  z b ió r  m * ty j l i

w muzeum chorzowskim
Chorzów (rś). M uzeum Z iem i 

B ytom skie j w  Chorzowie zdobyło 
ostatnio, staran iem  zastępcy dy ­
rekto ra , w span ia ły  zb iór m o ty li z 
całego św ista , liczący około 7.500 
okazów, już  spreparowanych i  
poumieszczanych w  gablotkach, 
oraz liczne okazy, jeszcze nie 
spreparowane.

Można tam  w idzieć wspaniałe 
okazy m o ty li egzotycznych, m ie ­
n iących się w sze lk im i ko lo ram i

tęczy. N iektó re  : n ich  są dużej 
w ie lkości, bo roźiętość ich skrzy­
deł sięga 20 cm- fwage zwracają 
zwłaszcza olbrzJhie ćm y orien­
talne, n iespotykąe j u nas w ie l­
kości i piękności

Z b ió r umies%>no w  osobnej 
sali. Po uporząkow aniu będzie 
on dostępny zw ilża ją ce j muzeum 
publiczności. UPtządkowanie na­
stąpi w kró tce .

Dalsze zacieśnianie w ięzów  polsko-czechosłtwackich

Wymiana programów radiowych między rozgośniami
Katowice (bb). Jednym z dalszych 
dowodów zacieśniającej się coraz 
bardziej współpracy połsko-cze-

400 ośrodków wczasowych
czaka na dzieci

Wrocław, Prace organizacyj­
ne akcji wczasów dla dzieci 
szybko posuwają się naprzód.
Obecnie już ponad 400 ośrod­
ków jest gotowych do przyję­
cia dzieci na obozy, kolonie i 
półkolonie.

Przygotowane są również 
ośrodki, do których przybędą 
dzieci polskie z zagranicy. O- 
prócz dzieci, które będą goszczę 
ne przez RTPD, przyjedzie na 
Dolny Śląsk 250 dzieci z West­
fa lii, 50 z Danii i  30 z Holandii.
Z Czechosłowacji przyjedzie 50 
dzieci w  ramach wymiany weża 
sawiczów między Brnem a 
Wrocławiem.

*  *  *
Związek Inwalidów Wojen­

nych RP przygotowuje szeroką 
akcję wczasów letnich dla dzie 
cl inwalidów i  sierot po pole­
głych. W najpiękniejszych oko­
licach Dolnego Śląska, w  Szklar 
skiej Porębie, Agnieszkowie, ___
Piechowicach i  innych miejsco- | audycji „Przy sobocie po robo. 
wościaeh organizuje Związek 6 J cie“ . Po raz pierwszy w sobotę 30
k o lo n ii,  d la  około 500 dzieci i : lipce  zespoły rozgłośni Polskiego 
m ło d z ie ży . Radia przybędę do O strawy. gdzie

chosłowackiej je s t w ym iana au­
d y c ji rad iow ych. Jak  się dow ia­
dujem y, od 19 lipca br, rozpocznie 
się codzienna w ym iana poranne­
go program u radiowego m iędzy 
rozg łośniam i P o lsk i po łudniow ej, 
t j .  K atow icam i, W rocław iem . K ra  
kowem  i Łodzią  z jedne j strony, 
a rozg łośniam i czechosłowackim i 
B rno, O strawa i Praga z d rug ie j. 
W ym ianą% ędzie ob ję ty  program  
m iędzy godz 5,20 a 6 rano, prze­
znaczony przeważnie d la  g ó rn i­
kó w  i  h u tn ik ó w  obu państw, przy 
gotow ujących się w  tym  czasie do 
w y jśc ia  do pracy. Rozgłośnie p o l­
skie nadawać będą swoje audycje 
w ym ienne w  pon iedzia łk i, środy 
i  p ią tk i, a rozgłośnie czechosło­
w ackie we w to rk i,  czw a rtk i 1 so­
boty. P rogram  ich będzie się skła 
da ł w y łączn ie  z odcinka m uzycz­
nego (m uzyka popu larna 1 lekka) 
oraz w ystępów  chórów  i  solistów, 
przy  czym poszczególne części bę 
dą przeplatane pozdrow ieniam i 
zespołów zakładów  p racy w  P o l­
sce d la  odpow iedn ich zakładów  w  
Czechosłowacji i  odw ro tn ie .

Dodać należy, że od 19 lipca roz 
głośnie P o lsk i po łudn iow e j będą 
rozpoczynały sw ój program  o 
godz. 5 rano, przy  czym odcinek 
m iędzy godz. 5 a 5,20 w yp e łn i pro 
gram  loka lny.

N iezależnie od tego ustalona 
została w ym iana  popularnych

zaprezentują Pblicznośei czecho 
słow ackie j a u d y ę  „P rzy  sobocie 
Po robocie“ , k ira  będzie trans­
m itow ana p m  wszystkie roz­
głośnie czechosjwackie i polskie.

W  rew anżu \  ten występ, ze­
społy rozgłośni czechosłowackich 
w ystąp ią  w  soi»tę 14 sierpn ia w  
Katow icach, gdie w  hałd powysta 
w ow ej odbędzi się ko le jna  au­
dycja  w y m ie n i. P rogram  tych 
a u dyc ji będzietak skonstruow a­
ny, aby b y ł cakow irie zrozum ia­
ły  dla Polaikó' i Czechosiowa- 
ków.

Częstochowa (a). Groźny pożar 
wybuchł w  Państwowych Zakła­
dach Przemysłu Lniarskiego nr 5 
(Gnaseyńska M anufaktura) w  
Gnaszynle. Ogień powstał w szo­
pie drewnianej, w  której znajdo­
wało się kilkadziesiąt ton zabelo- 
wanych odpadków' jutowych. Fa­
bryczna Straż Pożarna przystąpi­
ła niezwłocznie do akcji ratunko­
wej, lecz okazała się bezsilną wo­
bec szalejącego żywiołu, który

Współzawodnictwo pracy
w fabryce kwasu siarkowego

W a łb rz y c h , Fabryka kwasu 
siarkowego w Wałbrzychu prze 
kracza stale plan produkcji 
miesięcznej. Ostatnio osiągnęła 
156 proc. przewidzianego pla­
nu.Spośród wielu przodujących 
pracowników wyróżnili się 
szczególnie Bronisław Szczot i  
Władysław Zapała, którzy z 
robotników awansowali na 
majstrów i  Stanisław Olszak, 
były laborant a dziś kierownik 
techniczny fabryki.

Dla dalszego wzmożenia pro­
dukcji, pracownicy uchwalili 
masowe przystąpienie do współ 
zawodnictwa pracy.

groził zniszczeniem całej fabryki. 
Do pomocy zawezwano Miejską 
Zawodową Straż Pożarną z Czę­
stochowy. Przybyły również stra­
że ochotnicze z Gnaszyna i B la­
chowni. Akcją kierował komen­
dant M iejskiej Zawodowej Straży 
Pożarnej, por. Michalski. Akcja 
ratunkowa była niezmiernie 
utrudniona, chodziło bowiem o 
niedopuszczenie płomieni do m a. 
gazynu z łatwopalnymi materia­
łami, przylegającego do płonącej 
szopy. Magazyn ten oddzielony 
był tyłko drewnianymi drzwiami. 
Po godzinnej wytężonej akcji po­
żar został zlikwidowany. Pastwą 
płomieni padła część żabelowa. 
nych odpadków. Na miejscu po­
żaru pozostałą tylko straż fa ­
bryczna, która wespół z robotni­
kami zajęła rdę dogaszaniem tle­
jących zgliszcz. Pozostałe straże 
odjechały do swych remiz.

W  związku z tym pożarem, któ­
ry spowodowany został samo. 
czynnym zapaleniem się nagro­
madzonych w  w ie lk ic h  ilościach 
odpadków ju to w ych , zaznaczyć 
należy, że we wszystkich fabry­
kach przemysłu łykowego w  re­
jonie częstochowskim, od dłuż­
szego już czasu w  magazynach le­
żą bezużytecznie dziesiątki ton od 
p&dków, którymi dyrekcje po­
szczególnych fabryk Samodzielnie 
dysponować nie mogą, gdyż są 
całkowicie uzależnione pod tym  
względem od centralnych władz 
w Łodzi. Przepełnione odpadkami 
magazyny stanowią prawdziwe 
utrapienie zarówno dyrekcji, jak  
i pracowników fabryk przemysłu 
łykowego 1 utrudniają niezmier­
nie pracę, nie mówiąc już o tym, 
że Jest to materiał wyjątkowo ła­
twopalny. —  W  sprawę tę winny 
wglądnąć kompetentne czynniki

H u t o  „ S o s n o w
zwiększa produkcję rur stalowych

Sosnowiec. — Zgodnie z planem 
inw estycy jnym , hu ta  „Sosnowiec“  
rozbudowuje urządzenia do p ro ­
d u k c ji r u r  stalowych, spawanych 
e lektrycznie. Dotychczas hu ta  po­
siadała jedną spawarkę. W  dn iu  1 
czerwca br. uruchom iono tu  d ru ­
g i zespół urządzenia do spawania 
elektrycznego, k tó ry  przeniesiony 
został z h u ty  „B a ild o n “ .

Ustaw ien ie zespołu w  hucie „So 
snowiec" oraz w ybudow anie pod­
s tac ji i in s ta la c ji e lektryczne j b y ły  
przew idziane na 31 m aja br. T ym ­
czasem załoga h u ty  w ykona ła  tę 
pracę o 6 dn i wcześniej. Zazna­
czyć należy, że zgrupowanie urzą 
dzenia do spawania r u r  e łek trycz 
nie w  jednym  zakładzie pozw oli 
na zwiększenie p ro d u k c ji obu hu t: 
„Sosnowiec“  i  „B a ildo n “ .

* 1 Przygody psa Zagraj» i marynarza Onufrego

PMy itole zasiedli 
bośr«S innych gęści 
<łnu$y -  marynarz 
1 -Zigraj“/  cp pościł.

Jak bywa w  tawernie 
gdzie jest dużo ludzi 
«¡ras szybko upływa
i n ikt sic nie nudzi.

Z jedli więc kolację 
dobrze po północy, 
gdy spostrzegł to Onufry
wyskoczył jak  z oroey.

Przybiegli do portu 
na molo stanęli.
— Patrz, piesku, za długo
w  mieścieśmy s ie d z ie li . , .
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NAGRODĄ PILNOŚCI
J£S7 DÓBR/1 KSIĄŻKA
l  HYDAHMCIW SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ
» C Z Y T E L N I K «

P O L E C A M Y :  
w  ładnych oprawach płóciennych

Golubiew A.: Bolesław Chrobry —
2 t o m y .............................................zł 2.760,—

Iw aszkiew icz J.: Czerwone tarcze zł 1.200,— 
Iw aszkiew icz J.: Wiersze wybrane zł 950,— 
Kossak Z.: Puszitarz Orbano . . zł 900,-— 
M am ig iew icz R.: W ielki sztorm . zł 950,— 
S łon im ski A .: Wybór poezji . . zł 350,— 
S ta ff L .: Wiersze wybrane . . .  zł 820,— 
T uw im  J.: Wybór jłoezji . . . .  zł 1.050,— 
W ołowski J.: Tak b y ło .. .  . . .  z! 900,— 
Żerofłisk i St.: Ludzie bezdomni . zł 900,— 
Żerom ski St.: Syzyfowe prace . . zł 765,— 

YV barwnych estetycznych okładkach: 
Gruszecka A.: Od Karpat nad

B a ł t y k .............................................zł 450,—
Gruszeczka A.: YV grodzie żaków . zł 550,— 
Jeans J.: Wszechświat . . . . zł 880,— 
Jeans J.: Podróż w czasie i prze­

strzeni .............................................zł 760,—
W szędobylski D r.: 300.000 km sek. zł 760,—  
Wszędobylski D r.: Najciekawsza

p o d r ó ż .................... ..... . , . zł 830,—
Ziemeeki St.: Prawa natury . . zł 950,—

oraz szereg innych cennych wydawnictw  
K S IĘ G A R N IA  SPÓŁDZ. W Y D AW NICZEJ

»CZ \TEŁI%I I  I*«
(3 ił.) K A TO W IC E , UL. 3 M A JA  NR 13

ZJEDN O C ZEN IE ENERGETYCZNE O KRĘGU  
DO LNO ŚLĄSKIEGO , —  JE L E N IA  GÓRA  

u l. Bogusławskiego n r  2

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonanie i  dostawę łącznicy telefonicznej 
pośredniczącej (aw iza) do łącznicy autom atycznej 
P. Z. T . A.T. 200.

Szczegółowe w a ru n k i techniczne, oferenci m o­
gą otrzym ać w  Ekspozyturze Zarządu we W ro­
c ław iu , W ydzia ł Łączności, P lac Powstańców 5.

O fe rty  w  bezfirm ow ych zalakowanych koper­
tach z napisem: „O fe rta  na w ykonanie i dosta­
w ę aw iza do A. T. 200“ , należy składać w  Se­
kre ta riac ie  Technicznym  Zjednoczenia w  Jele­
n ie j Górze, u l. Bogusławskiego n r  2, do dn ia 
7. 7. 1948 r. godz. 12, w  k tó ry m  to te rm in ie  na­
stąp i w  gabinecie D yrek to ra  Technicznego ko ­
m isy jne  ich otwarcie i rozpatrzenie.

O ferenci m ają złożyć w ad ium  w  wysokości 
2 proc., o fe row ane j suroy na kon to  242 B G K  w
Jelen ie j Górze, względnie konto 35 B G K  we 
W foc ław lu . K w it  ma być dołączony do o fe rty , 
lu b  doręczony w  d n iu  przetargu, przed o tw a r­
ciem  o fe rt K o m is ji Przetargow ej.

Zarząd zastrzega sobie dow o lny w yb ó r ofe­
ren ta , bez względu na podaną cenę, wzgl. un ie­
w ażnienie przetargu bez podania przyczyn. (2557)

U B E ZP IEC ZA ŁA M  SPOŁECZNA  
w T a rn o w sk ich  G ó rach

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na budowę gmachu administracyjnego Ubezpie­
czała! Oddział w  Lublińcu na pomieszczenie 
biurowe.

Do w ykonan ie  będą następujące robo ty :
1. wykończeniowe:

a) robo ty  m ura rsk ie
b) „  tynkow e
c) „  posadzki i  nasypy pod podłog i
d) „  ciesielskie
e) „  b lacharskie
f) „  ślusarskie
g) „ posadzkow e i  Okładzinowe
h) „  zduńskie
i) „  na obejściu.

2. m alarskie.
W szelkie in fo rm acje  i  po d k ła d k i o fertow e na 

poszczególne robo ty  można otrzym ać w  Ubezpie­
czała! Społecznej w  T arnow sk ich  Górach, u lica 
A rm ii Czerwonej 16, I I I  p ię tro , pokó j n r  69-72 w  
czasie od godz. 9— 12.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaku 
firm ow ego z napisem: „O fe rta  na budowę gma­
chu adm in is tracy jnego“  —  należy składać w  
Ubezpieczalni Społecznej w  Tarnow skich (Górach, 
przy ul. S ienkiew icza n r  1 ,1 o iętro, pokój n r  12 

do dnia 5 lipca 1948 r. godz. 10‘ %v k tó ry m  to cza­
sie nastąpi kom isy jne  o tw arc ie  o fert.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  depozytowy na 
wpłacone w a d iu m  w  wysokości 2 proc, sum y 
kosztorysu, k tó re  wpłacać można na kon to  w  
PKO N r  III-4161 z zaznaczeniem na przekazie: 
„W ad ium  do przetargu na budowę gmachu ad­
m in is tracy jnego“  lu b  w  kasie Ubezpieczalni Spo­
łecznej w  Tarnow skich  Górach, u l. S ienkiew icza 
n r 1, I  p ię tro , pokój n r  15.

U!*ezpieczalnia Społeczna w  T arnow sk ich  Gó­
rach zastrzega sobie praw o w yb o ru  dowolnego 
oferenta, ograniczenia robót lu b  un ieważnienia 
przetargu całkow itego lu b  częściowego bez poda­
nia przyczyn i bez praw a ja k ieg oko lw iek  odszko­
dowania. 2555
U b e z p ie c z a ln i»  Społeczna w Tarnowskich Górach

ZJEDNOCZONE Z A K Ł A D Y  P R ZEM YSŁU  F A R M A ­
CEUTYCZNEGO W  W AR S ZA W IE  K. W YTW Ó R N IA  

N r  10 K R A K Ó W , M O G ILS K A  N r  80,
o g ł a s z a :

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  ro b ó t budow lanych (ńftdbudoWa IV  p.) 
na teren ie  W y tw ó rn i.

W szystkie in fo rm a c je  i  po dk ła d k i kosztorysu o trzy  
mać można codziennie od godz. 8 do 15 w  W ydzia le  
A d m in is tra c ji Ogólnej W y tw ó rn i.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach  bez znaków  f i r  
tnow ych należy składać w  sekretariac ie  p rzy  u l. M o­
g ils k ie j SO do dn ia 7. V II .  43 do godż. 10-ej, po czym  
nastąpi o tw a rc ie  o fe rt.

W adium  w  wysokości 1%  sum y koszto rysow ej na­
leży w p łac ić  na nasz rachunek ży ro w y  w  N arodow ym - 
B anku P o lsk im  w  K rako w ie , a k w it  w a d ia lny  załą­
czyć do o fe rty . O fe rty  bez k w itu  w adla lnego n ie  bę­
dą brane pod uwagę.

O w y n ik u  przetargu o fe renci zostaną pow iadom ię- . 
n i p isem nie. Zarząd W y tw ó rn i zastrzega sobie do w o l­
n y  w yb ó r o ferenta niezależnie od w ysokości oferować 
ne j sum y, ograniczenie poszczególnych ro b ó t i. e w tl. | 
un iew ażnien ie  p rzetargu. (2554)

PO R TIER  ho te low y poszu­
k u je  posady w  ho te lu  ~  
penslonacie. m iejscowość 
obojętna. Zgłoszenia Dzień 
n ik  Zachodni W ałbrzych , 
pod „P o rtie r: '.  381SdZDO LNEG O  czeladnika 

szewskiego na mieszaną ro 
botę poszukuję. G liw ięe, 
F.aciborska 18. D w orn ick ji 

7422g
P A N IE N K A  z  ukończoną 
szkolą powszechną poszu­
k u je  p ra k ty k i w  b iu rze . O- 
fe r ty  „C z y te ln ik "  K a to w i­
ce pod „6322". 7496g

M AJSTER  do otaczania i 
uk ład an ia  grysów  sm oło­
w anych po trzebny zaraz na 
D o ln y  Siąsk. Zgłoszenia: 
W arszawa, Społeczne Przed 
s ięb io rstw o Budow lane, o d  
dz ia ł Robót Inżyn ie rsk ich . 
A l.  S ta lina 27. 7436g

S A M O D ZIE LN Y  KSIĘG O ­
W Y — B ILA N S IS T A  z do­
kładną znajomością jedno­
litego  p lanu k o n t i księgo 
w ości PRZEMYSŁOW EJ 
p rz y jm ie  stałą posadę w  
B ie lsku  lub  oko licy . O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni B y tom  
pod „S A M O D Z IE L N Y ".

7508g

IN ŻY N IE R Ó W  budow la­
nych  i  3 budow niczych  z 
up ra w n ie n ia m i zaangażują 
od zaraz na k ie row n icze  
stanow iska Państw . Przed­
s ięb io rstw a B udow lane Z je  
dnoczenie Śląsko -  D ąbrów  
sk ie  K atow ice , u l. M a te jk i 
n r  3. 7303g

R U TY N O W A N A  siła do 
dz ia łu  m a te ria łó w  piśm ien­
nych  d ługo le tn ią  i  samo­
dzie lną praktyką" poszuku­
je  posady. O fe rty : c z y te l­
n ik  K atow ice  pod .,5303".

7523g
R U TY N O W A N Ą  korespon­
dentkę -  s tenotyp is tkę  do 
B ie lska p rz y jm ie  zaraz Dy­
re k c ja  O kręgu S ląsko-K ra - 
kow skiego F. W. P. P ie rw ­
szeństwo z B ie lska lu b  oko 
lic y . Podania i  in fo rm a c je  
K atow ice , K ościuszki 38.

7504g

M ŁO D A  m ężatka ze zna jo ­
mością prac b iu row ych , 
poszukuje ja k ie jk o lw ie k  
posady. O fe rty : C zy te ln ik  
K atow ice  pod ,6302". 7580g

K A S JE R K A  res tau rac ji, si­
ła  poważna zarazem k ie ­
row n iczka  re s ta u ra c ji po­
szuku je  posady w  U zdro­
w iskach n a D o lnym  Ślą­
sku. Posada może b yć  w 
pensjonacie lub  dom u w y ­
poczynkow ym . Zgłoszenia 
K łodzko  C zyte ln ik . S814d

DO BRA siła  do K S IĘ G O ­
W OŚCI potrzebna. Zgłosze­
n ia  „O g n isko “  B y tom , K ra  
kow ska 8. 7509g

PO SZU KUJĘ czeladnika 
p ieka rsk ieg o . Zgłoszenia: 
K a tow ice , M iko łow śka  123 
p ieka rn ia . 7515g

TE C H N IK Ó W  i  m a js tró w  
do budow n ic tw a  wodnego 
p rz y jm ie  .H yd ro tre s t"  —1 
B ie lsko, M ick iew icza  24.

7523g

1 *■*"■__J
SMOŁĘ — P A K  — K A R 8 0 - 
I.IN E U M  ku p u je m y  stale 
w  w iększych ilościach. ,.Bo 
g á to lit"  Częstochowa. Fo­
cha 21, te l. 13-49. . 3794d

C Z E L A D N IK  k ra w ie c k i na 
duże sz tuk i, ty lk o  dobra 
siła, k tó re m u  zalzży na sta­
łe j posadzie — oszukiw a­
ny. O fe rty : C zy te ln ik  K a ­
tow ice  pod ,8307“ . 7S26S

M A S ZY N Y  do szycia, głów 
k i k u p u je  K U K U L S K I, K a ­
tow ice. 3 M aja 28. 8178d

A K W IZ Y T O R Ó W  n a tych ­
m ias t p rz y jm ie  D y re kc ja  
P rzem ys łu  M ie jscow ego 

W y tw ó rn i Kapeluszy' i  Kon 
fe k c ji W rocław , u l. Ruska 
47/48. SM3d

KREDENS do ja d a ln i w  do 
b ry m  stanie kup ię  od za­
raz. O fe rty  do D zienn ika 
Zachodniego pod „R e jrń .

38t«d

K U P IĘ  parcelę budow laną 
w  B ie lsku  -  B ia łe j lub  pa* 
b łiżu  m iasta. O fe rty  Czy­
te ln ik “  K a tow ice  n r 6337“ 

74J8g
f  P o s a d  p o s E u k a i a  1

C U K IE R N IK , w y b itn y  fa ­
chowiec, wszechstronnie 0- 
beznany zm ien i pracę ew tl. 
spółka. O fe rty  ,,C z y te ln ik " 
iiatOWl.ee ..8314“ . 7305g

W AG Ę decym alną kup lę .
O fe rty  „C z y te ln ik "  K a tow i 

i ę* pod „«539“ . 449»*

TAR C IC Ę sosnową 50 su­
chą całą lu b  k ru c ia k i k u p i 
m y . Bobo K atow ice , O pol­
ska 3. te l. 312-48. 7S00g

M Ł Y Ń S K IE  maszyny, ur*3  
dzenia p rzybory . gazy pą­
sy na lew y, sprzedaje 'ung  
— Częstochowa P iłsudskie­
go 21. W ydatna zniżka ceń 

3391dD H Y K IE R K Ę  (w yob la rkę ) 
zakup im y. O ie r ty  do t>z. 
Zach, B y tom  pod Tłocze­
n i a“ . 7510g

O R Y G IN A LN E  ZEG AR Y z
b ia ły m i tarczam i. B IA Ł Ą  
K IE R O W N IC Ę , PRZEDNIE 
S IE D Z E N IA  (stelarze) do 
samochodu osobowego B, 
M . W. 6 kup ię . B y to m  te l. 
29-72 od godz. 10. 75Ug

W YRÓB — SPRZEDAŻ 
S IA T K I OGRODZENIOW EJ
różnych w ym ia ró w  g rubo­
ści d ru tu . B y tom  - K arb , 
Ul. POWŚtańCÓW 4. — SZAD ­
K O W S K I. 74S2g

T A P C ZA N Y , fo te le , leżan­
k i materace, a m erykan k i 
poleca Zakład Tàp icersk l 
Katow ice, S tanisława 5,

3407d
K O C IO Ł pęcherzow y k u ­
pię. pojemność od 152 Itr .  
Zgłoszenia: K a tow ice  Czy­
te ln ik  pod „D e li i f i" .  7520g S Y P IA LN IE , jada ln ie , ga­

b in e ty . kuchnie , s to ły  roz­
suwane krzesła wyściełane 
m eble b iu row e  p o l e c a :  
Skład M eb ii K atow ice, 
S tarow te jśka 3. 3633:1

D A C H Ó W K O W Ą  maszynę, 
fo rm y , kup lę . Zgłosżenia: 
K a tow ice  C zy te ln ik  pod 
„N a tych m ia s t" . 7521g

PRASĘ, dużą do w yc iskan ia  
owoców kup ię . K . Mosz- 
czeński, Sosnowiec, u l. Ta r 
gowa S, te l. 615-32. 7522g

U W A G A ! Sprzedam nową 
o iiw la rn ią  do w y ro b u  o le ju  
jadalnego, z e lek trycznym  
napędem nadaje się też do 
w yciskania  owoców, Cho­
rzów, Powstańców 7/21.

733tg
F A B R Y K A  C H EM IC ZN A

zakup i tab le tka rkę . Zg ło ­
szenia: G liw ice . pod n r. 
te l. 45-17. TOSlg SAMOCHÓD Mercedes 238 8 

e y lid ro w y , 8 osobowy na 
chodzie, oka zy jn ie  dO 
sprzedania, w  bardzo do­
b rym  stanie. W iadomość: 
Zabrze, te l. 98*7i od 14—16, 

3795Ü

K U P IĘ : H uragan Term o­
s ta t (e lek tryczny te rm o­
m e tr) wyeiągaCz (w en ty la ­
to r) suszarkę próżniow ą, 
O fe rty : , D obry  stan“  Im ­
pet, A l. S ikorskiego 42 — 
W arszawa. 3810d PO LEC AM Y proszki do 

Wiązania lodów  oraz esen­
cję, sm aki db lodów , le­
m oniad i  cu k ie rkó w . „E ń - 
begcka“  K a tow ice , P le b i­
scytowa 17. tè l. 327-03. 3763,d

K U P IĘ  maszynę krzyżów-« 
kę do n a w ija n ia  n ic i. Zg ło ­
szenia: „W spó lno ta“ . K ra ­
ków , P lac W sżystkich Swię 
tych  8 pod .,183". 3816d

C H ŁO D N IĘ  kom ple tną , D. 
K . W. SS 2, 2120 V, 1500 K a­
lo r i i  sprzedam. O fe rty  Czy 
te ln iłc  K a tow ice  N r  „8334".

7497g

|  S p t s e t f u ł e  |

D Y S K I — Oszczepy — KU- 
le do rżUtótor dostarcz^ Jan 
P u jdak  i  S-ka, Łódź. P io tr ­
kow ska 8". aSftOd

SPR ZED AM  gospodarstwo 
ro ln e  14 rnórg, zabudowa­
nia, sad, z iem ia pśżenno- 
buraczana, m iechow skie  
Z ąbkow ice  ko ło  Soinowea, 
m ły n  C hfza łiów ska, 75óig

S K A LE  RADIO W E wszel­
k ic h  typów . SZYBY N R E.
d b n s o w e  w  różnych w y  
kónaniach w yko n u je  i  do­
starcza S zkla rn ia  ■*« M o ty ­
kę, K atow ice, Ul. Warszaw 
8i;a 5S. te l. 3S0-M) naprze- 
c iw  Szpitala E lżbietanek.

6977*

M A S ZY N Y  czapńiczę 
oraz end la rkę  un iw ersa lną , 
nową, sprzedam y, O lę r ty : 
„C zytem ife " K a tow ice  pód 
„M aszyny“ . 7M2g

P IŁ K I. P iłe czk i w  w ie ­
loba rw nych  pokrowcach, 
g w izd k i — w ężyki, czapecz 
k i, o k ład k i na dow ody —
p o le -- W ytw órn ia  Żaba- 

• tafcoeiinur». W e- 
Sfcst • l i ,  '

M O TO C Y KL BM W , telesko
p y  z przyezepką, maszynę 
do n lk rn la  sprzeda .,TECH- 
N T V ‘ B y tom . D w or-ow a  
n r  32, . 7304*

W O JE W Ó D ZKI Z W IĄ Z E K  M IĘ D Z Y K O M U N A LN Y  
„O D B U D O W A “  w  K atow icach , u l. Jag ie llońska 23

poszukuje  zaraz:

1. D y re k to ra  Z w ią z k u
2. K ie ro w n ik a  D z ia łu  O gó lnego
3. B u c h a lte ra -K a lk u ia to ra
2 g run tow na  znajom ością księgowości przem ysło­
w e j 1 je d n o lity m  planem  kon t.

4. S ten o typ is tk i
ze znajom ością prow adzenia kan ce la rii.

R e fle k tu je  się w y łączn ie  na s iły  w y k w a lif ik o ­
wane.

P ierwszeństwo ad p. 1) p rzys łu gu je  ekonom i­
stom, ad p. 2) p raw n ikom . W obu w ypadkach w y ­
magana w ie lo le tn ia  p ra k tyka  samorządowa.

Uposażenie w edług um ow y. Podanie w raz z ży 
c io rysem  i odpisam i św iadectw  proszę składać o- 
sobiście w  dn iu  28. 6. 48 r .  w  b iu rze  Zw iązku  — 
ptokój 153.

Prezes Z w iązku :
{—) M g r W. N iep iek ło

(aSfll) W ojew . Insp ek to r

PAŃSTW OW E NIERUCHO M O ŚCI Z IE M S K IE  
zespół Będusz pow. Zaw ie rc ie

o g ł a s z a :

p rz e ta rg  n ie o g ran ic zo n y
na w ydzierżaw ien ie  sadów ow ocow ych w  m a j. Będusz 
(6 ha) m a j. M zurćw  (10 ha). P rzetarg odbędzie się w  
dn iu  3®. V I. «  r, o godzin ie 9-ej w  kan ce la rii zespołu 
Będuea. 3 km  od s ta c ji M yszków. A dm in is tra c ja  ze­
społu zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  o fe­
ren ta  lu b  ca łkow itego un iew ażnien ia  przetargu bez 
podania p rzyczyn.
(3533) P. N . Z . zespół Będusz

Z a k u p i m y

lub wydzierżawimy walcarkę
do gięcia blach grubości do 12 mm. — Napęd 
mechaniczny lub  ręczny. —  Zgłoszenia należy 
kie row ać do Cem entowni „W e j  li e r o w  o“ 
w  Wejherowie, pow. morski. 2536

K O M IT E T  BUDO W Y S AN A TO R IU M  PO LSKIEGO 
CZERWONEGO K R Z Y 2 A  W K ATO W IC AC H

o g ł a s z a :

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  ro bó t dekarsko-b lacharsk ich  p rzy  bu ­
dow le S anatorium  P. C. K . dla dzieci w  Rabce.

P odk ład k i o fe rtow e są do nabycia w  O kręgu PCK. 
W K atow icach , u l. Polskiego Czerwonego K rzyża  n r  8 
(dawna Kościelna) I I-g ie  p ię tro  pokó j 21.

O fe rty  w niesione na o ryg ina ln ych  podkładkach 
w  zalakow anych kopertach  należy składać do dnia 5 
lipca 43 r. do godz. 13-ej w  P o lsk im  C zerw onym  K rz y  
żu W K atow icach , u l. Polskiego Czerwonego K rzyza, 
pokó j n r  21. O tw arc ie  o fe rt odbędzie się 5 lipca  43 r. 
o godz. 14-ej. , . , .

Do o fe rty  na leży dołączyć w  osobnej kopercie 
w ad ium  wysokości \%  o fe row ane j sumy.

K o m ite t zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  
o fe rty  lub  un iew ażnien ia  p rzetargu bez podania po­
wodów , oraz bez ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszko­
dowań. *  (2552)

M IE JS K I K O M IT E T  O DBUDO W Y W ARSZAW Y  
W E W R O C ŁA W IU

o g ł a s z a  *

K O  IM K U R S
na stanowisko głównego kierownika całokształt« 
robót przy odbudowie teatru dramatycznego przy  
ul. Gabrieli Zapolskiej.

W ymagane: dyp lom  inż. a rc h ite k tu ry  i  p rzy­
na jm n ie j 10-le tn ia p ra k tyka  budowlana. 

W ynagrodzenie według umowy.
O fe rty  należy składać w  biurze K o m ite tu  przy 

ul. G. Zapo lskie j 4, pokój 442, IV  p ię tro . 2549

B Ę D ZIŃ S K A  F A B R Y K A  P IL N IK Ó W  
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

Będzin., M odrze jow ska 62
zatrudni, zaraz:

1 wykwalifikowanego księgowego 
1 sile pomocnicza do wydz. finansowego 
1 pracownika do wydziału zbyto 
1 pracownika do wydziału zaopatrzcaia
Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydzia ł Personalny.

Z A K Ł A D  O S IE D L I RO BO TNICZYCH  
Dyrekcja Okręgowa w  Gliwicach, ul. Aliantów

o g ł a s z a *

przetarg nieograniczony
na wewnętrzną przebudowę i częściową odbudo­
wę trzypiętrowego domu w  Gliwicach przy ul. 
Zwycięstwa nr 1.

O fe rty  w  zam kniętych, podw ójnych i  zalako. 
u/anych kopertach z napisem: „O fe rta  na prze­
budowę i rem ont trzyp ię trow ego domu w  G liw i­
cach, ul. Zw ycięstw a 1“  —  składać należy do 
sk rzynk i o fe rtow ej ńa I  p „  G liw ice , A lia n tó w  4, 
do godziny 12 dn ia 9 lipca br. K om isy jne  o tw a r­
cie o fe rt nastapi dn ia 9 lipca o godz. 12,30 w  b iu ­
rze D zia łu  Budów. Do o fe rty  należy dołączyć w a­
d ium  w  wysokości 2 proc. od oferow anej całej 
sumy na konto 464 B. G. K . O ddzia ł w  G liw icach 
lub  we fo rm ie  ks iążk i oszczędnościowej zaw in- 
ltu low ane j na rzecz D y re k c ji O kręgowej Z. O. R. 
z ważnością na określony te rm in  w zgl. lis tu  gwa­
rancyjnego. B ra k  w ad ium  unieważnia ofertę.

O ferenci w in n i zaopatrzyć się w  ślepe koszto­
rysy, w a ru n k i przetargu, o d b itk i p lanu w yko na w  
czego, k tó re  są do odebrania w  Dziale B udów  za 
uiszczeniem w  kasie zw ro tu  w łasnych kosztów. 
Zastrzega się praw o wolnego w yb o ru  oferenta, 
zm niejszenia lu b  zwiększenia robó t do 25 proc. 
ja k  rów nież unieważnienia prze ta rgu bez poda­
nia  powodów i ponoszenia odszkodowania. Wa­
dium  przepada, jeże li oferent pom im o u trzym a­
nia  się przy  przetargu uchyla się od podpisania 
um owy, wadia przedsiębiorców w ye lim ino w a­
nych zostaną zwrócone do dn i 14 po term uue 
przetargowym . -556

ZU N D A P P  200 ccm, K A R - 
D A N  okazy jn ie  sprzedam. 
W ięckow ski B YTO M , 23 
S tyczn ia  0. _ , 7513g

P R ZY C ZE PK I, p l a t f o r ­
m y ; W OZY ROBOCZE, 
RZÈZNICK1E na oponach 
1 żelaznych obręczach — 
sprzedam. Draga, M ko łów , 
te le fon  211-75. 75l6g

H U R TO W A sprzedaż tow a­
rów w łók ienn iczych . K a to - 
w icc. S łowackiego i l  I.

75Ç4g

SAMOCHÓD ciężarow y 
Ford  Kanada 3 tonow y i  
osobowy H annom ag-K im er 
4 c y lin d ro w y  tan io  sprze­
dam. K atow ice, te l. 330-37“ .

732 8g

SPRZEDAM  O GRZEW ANIE 
C ENTR ALN E, piec 2,3 m*. 
k a lo ry fe ry  K> ms. O fe rty : 
C zy te ln ik  G liw ice  pod ,.K A  
LO R YFER Y“ . 7532g

A D LE R  T ru m p f czterooso­
bow y, lim Uzyna, re je s tro ­
w any p ierw szorzędny, ta­
n io  sprzedam. Zabrze. P i. 
W arszawski 7, m . 2.

3820d

K O T Ł Y  parowe, lokom obi- 
le  nowoczesne 8—15 A tm ., 
m o to ry  ropne ssećo-gazo- 
w e do 250 K M  oraz inne 
m aszyny, dostarcza na ca­
łą  Polskę B iu ro  Technicz­
ne, W rocław . Sw. W incen­
tego 25. te l. 35-80. 3812-d

C EG ŁA z ro z b ió rk i domów, 
w  d o b rym  ga tunku , cała, 
W cenie 3.500 zł. a i.ooo szt. 
ideo Wagon, stacja załado­
w ania  Brzeg. ■ M ie jsk ie  
P rzedsięb iorstw o B udow la ­
ne, B rżeg n/Odrą, Daszyń­
skiego 34. SSUd

I w m m m m m m m m urn.

galówka

DW ÓCH dobrych  d ług o le t­
n ich  fachow ców  poszukuje 
śpó lh ika  celem u ruchom ie ­
nia now o zakładające j się 
fa b ry k i dobrego a r ty k u łu  
spożywczego. P ierwsżorzęd 
ne pomieszczenie, śródm ie­
ście K a tow ic , d ługo le tn ią  
tan ią  dzierżawą oraz m a­
szyny posiadam y. Zgłosze­
nia „C z y te ln ik "  K a tow ice  
pod „Pallá is". ?494g

Z A M IE N IĘ  2 poko je , ku ch ­
nia. k o m fo rt — Katow ice, 
śródm ieście I  P- na 2: /2, 
3 pokoje, k o m fo rt. O fe rty : 
C zy te ln ik  pod ,,0319“ . 7517g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 3 
poko je  z kuchn ią  z wygo­
dam i po łudn iow a część 
K a tow ic  na równorzędne. 
Może być Bogucice lu b  B ry  
nów. Zgłoszenia c z y te ln ik  
K atow ice  ,, 13“ . 7527g

P e k a j e ^  J

PO KO JU w  K atow icach 
n iekrępu jącego przy  ro dz i­
nie, ew entua ln ie  u trzym a ­
n ie  — poszukuje osoba z 
dzieckiem . O fe rty : ,.P A R " 
K raków . R ynek 46 „P ła tn e  
z g ó ry " . 3782d

PO KO JU um eblowanego w  
K atow icach poszuk. dzien­
n ika rz . Zgtosz. ..C zyte ln ik ' 
K a tow ice  pqd „D z ie n n ik ".

3S82d

W YN A JM Ę  p ieka rn ię  od 
gospodarza. O fe rty : Czy­
te ln ik  K atow ice  pod „M is trz  
p ie k a rs k i" . 75i8g

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it­
kową do ca łko w ite j pew­
ności b ilansów ej. K a to w i­
ce, 1 M aja 8. 37B4g

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI. -
Inform acje: Lub lin  skr-
pocżt. 105. 3Q55d

Zqnbr i krnáxieie

ZG UBIO N O  leg itym ac ję
Z w iązku  Spółdzielczego, za 
św iadczenie obyw ate ls tw a 
polskiego i  inne dokum en 
ty  B o łdys Leokdia , Szo­
pien ice. 7484g

ZG UBIO NO  w szelk ie  doku­
m e n ty  na nazwisko L o te r 
H en ryk , Zebrzydow ice.

7495g

ZG U BIO N O  deklarac. W ier 
noścj obyw ate ls tw a po lskie 
go W eigfnan A n ie la . Mała 
D ąbrów ka, H a lle ra  40.

7B06g

POKOJU Z  K U C H N IĄ  w sio
neezńej dz ie ln icy  w  B YTO ­
M IU  poszukujem y zaraz za 
Zw rotem  kosztów  rem ontu. 
W iadom ość: B ytom , te ie f.
47.16, 7S14g

ZG U BIO N O  tymczasowe
zaświadczenie narodow ości 
po lsk ie j N r 1075(46. na na­
zw isko Kem pa H erbert, za­
m ieszka ły  G liw ice , K óz ie i- 
$k* 60. 73tóg

M IE S Z K A N IE  3 poko je  ła ­
z ienka , te le fon . Z B ytom ia  
tra m w a jem  35 m in u t, odstą 
pię. Z w ro t kosztów  remoń 
tU. O fe rty  D z ienn ik  Zach. 
B y to m  pod „322". 75)2g

S KR A D ZIO N O  p o rtfe l z
p ien iędzm i, dow ód osobi­
sty, le g itym ac ję  dróżniczą, 
ka rtę  row erow ą oraz inne 
pap ie ry  na u z w ls k o  A n to ­
n i N ow ak. Zawady, gm. 
Popów, 48i8d

ZG UBIO N O  fo toapara t Su­
per B ą ld ina  La ica na d ro­
dze Chropaczów - W irek . 
U czę iw y znalazca proszony 
o zw ro t za w ynagrodze­
niem . K a ro l Otrząsek — 
Chropaczów, u l. F ig u ły  28.

7265g

ZG UBIO N O  w szystk ie  do­
ku m e n ty  na nazwisko N ie- 
sporków na Helena, Głogó­
w ek P lac W olności 2.

3815d

f t i i a k l w i a i i  |

LO LĘ  K U B A C K Ą  z N ad­
w o rn e j (mąż je j  b y ł u rzęd­
n ik ie m  sądowym) oraz Ja­
dw igę Chilew ską z Ta rno ­
pola za oku p a c ji m ieszka­
ła we Lw ow ie , poszukuje 
I .  M ille r , W ałbrzych . Na­
m ysłow skiego 8/1, celem 
skon taktow an ia  z I ,  M ille ­
re m  z N adw orne j obecnie 
w  N ow ym  Jo rku . 3736d

j
U N IE W A Ż N IA M  Skradzio- 

n y  dowód osobisty,, ka rtę  
zam eldowania R K U , re je ­
strac ję  row e ru . M icha ł 

: Śtsńco. Paczków. 3S17d

U W AG A ! K IL IM Y  i D Y ­
W A N Y  różnego rozm ia ru  i  
ga tunku p rz y jm u ję  do m y­
cia i  re p e ra c jD  Cena do­
stępna. B ytom , Smolenia 
13, m  1 — K U R E C K A.

7515g

C E P IL  M arian , M odrze jów  
podaje, że n ie  czyn ił za­
rzu tó w  co do polskości ob. 
Kow alskiego H enryka , ja m . 
M odrze jów , Dąbrow ska 12.

7525g

P O P IE R A J

POLSKI
CZERWONY
KRZYZ

JAM SYGHOWSKł  
SZCZOTKI -  PIBZtE
H u rt i detal. G dynia, 
ul. Abraham a n r  71. 
Tel. n r  36-14 2486

C e n n i k  o g ło s z e ń :
OGŁOSZENIA *a tekstem  'dz ia ł zw ycza jny): (szerok. 

t szp 37.5 mm).
do ogólne j Ilości 79 m m  . . z ł 55 zs ! m m

od 71—120 mm . . 70 „  1 mm
, od 121—200 mm . .  „  85 ., I  mm

od 201—300 mm . , 110 „  I  mm
pow yże j 300 mm . . ,, 140 .. 1 mm

NEKR O LO G I za tekstem  (dzia i zw yczajny):
do ogólnel ilość! 70 mm , . zł 50 za ) mm

od 7t-120 m m  . . .. 60 „  I mm
6d I2i - 2i>0 mm . . ., 108 ,. I mm
od 201—300 mm . . 139 „  1 mm

powyżej 3{io mm . .. tao ., l mm
OGŁOSZENIA TEKSTOWE: (szerok. 1 szp 40 m m i

do ogólnej ilości 70 mm . . zl iw  za i mm
od T l—13« mm , . 125 . 1 mm
od 131—200 mm . . „150 ., i  mro
od 201—"fi0-m m . . „  240 . 1 mrti 

powyżej Sśo mm . . .. 280 „  ! mm
NEKR O LO G I W tekście &6ń& ógłóśz teks t lak w yzei.
OGŁOSZENIA DROBNE:

wszystkie ogłoszenia drobne za i  s łow o a  ¡8,— 
dla poszukujących pracy za i  słowo zł 15 — 
P ie rw s i*  słowo liczy się zasadniczo podw ójn ie . 
T łu s tym  druk iem  każde słow o Uczy się po dw ó j­
nie. Ogłoszenie drobne- natm nle* :o słów n j-  
Wyżej 49 słów

D o p ł a t y :  za ogłoszenia /um ieszczone w uis-a/-- ;e 
I święta pobter» się doda*ek w wysokość) Sraj .  
Za zaStuTCienie m iejsca wśrop drobnych 
szeń dc a r m m  na t szp - «0«  ooosd »  o #  
i  dwUszpaltowe 4- t00<fe
W tekście 4. IW gg.Sa ogłoszenia abetaryczn i. 
bilans» 1 kom binow ane 4 . tw c i 
Za n ie te rm inow e ukazanie *ie  ogłoszeł: u l« 
odpow iadam y _ . .
Za w strzym ane ogłoszenia B iu ro  ogłoszeń 
go tów ki nie zwraca

Kszrlkłe w p ła ty  za ogłoszenia prosim y przekazyw ać 
a kon to : I I I  -  4830 P. K . O. K atow ice, (zaznaczać ps 
dc inku  czego w pła ta  do tyczy) Adres B iu ra  Ogłosreń- 
ta tow lce . u ! 3-go M aja 12. te le fon 302-73 ę.rewn. OS)
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Kramer
zawodowym mistrzem świata

w (cniv!e
N o w y  J o r k  

Na kortach F or. 
rcst H ills  w  No­
wym  Jorku odbył 
się tu rn ie j teniso­
w y dla zawodow­
ców o m istrzostwo 
Stanów Z.jednoczo 
nych. Jak było do 
przewidzenia, do 
fin a łu  z a k w a lifi­

ko w a li się; dotychczasowy m istrz 
Bobby Riggs i zeszłoroczny 

zwycięzca tu rn ie ju  w im bledoń. 
skiego —  Jack K ram er.

W  fina le  zwyciężył K ram er, b i­
ją c  Riggsa w  czterech setach: 
14:12, 6:2, 3:6, 6:3; T ym  samym 
K ram e r zdobył ty tu ł mistrza 
A m e ryk i na rok bieżący w  ten i­
sie zawodowym. D ru g i sukces od­
niósł K ram er w  grze podwójnej, 
gra jąc z Pancho Segurą (E kw a­
dor). Obaj odnieśli zwycięstwo 
nad dotychczasową parą m istrzów 
ską A m e ryk i Riggs — Budge

Dynamo Moskwa 
nadal leaderem

M oskwa. Na
.... s ta d io n ie  „D y -  

nam o“  w  -Moś- 
k '. . e  odby ło  się 
spo tkan ie  p i ł ­

k a rs k ie  o m is trzo s tw o  Z w ią z k u  
R adzieckiego  m iędzy „S k rz y d ła ­
m i S o w ie tó w " ; d ru żyn ą  .T o rp e ­
do “  ze S ta lin g ra d u . L o tn ic y , k tó ­
r z y  w  p op rzedn im  sw ym  sp o tka ­
n iu  w y g ra li z C D K A  3:0. odn ieś li 
n o w y  sukces, zw yc ięża jąc  „T o r ­
pedo“  1:0. O becnie na c ze le .ta b e li 
m is trz o w s k ie j u trz y m u je  się n a ­
d a l m osk iew sk ie  „D y n a m o “ , k tó ­
re . n ie  pon ios ło  w  dotychczaso­
w y c h  ro zg ryw ka ch  żadnej po raż­
k i,  m a jąc  na 7 g ie r — 13 p k t. 
p rzed  m o sk ie w sk im  „S p a rta k ie m “ 
f> g ie r, 11 p k t.

(Mn t r a s i e  O lm x ii jn  -  G c fr /m iv

W Ó J C IK  L E A D E R E M
Gdynia (teł. w ł.). D r u g i  

e t a p  kolarskiego wyścigu 
,Dookoła Polski' przyniósł po

S o liic ra j p o ko n an y  
p rze z  Jeżew skieg o
P o z n a ń .  Dziesiąte m istrzo­

stwa kajakowe W ie lkopo lsk i up ły 
nę ły pod znakiem  sensacyjnej po­
rażk i w ie lokrotnego m istrza Pol­
ski i w icem istrza św iata Sobiera­
ja (HCP) z Jeżewskim  (Surma). 
Na trasie 10 tys. m Jeżewski zdy- 
itnasowal nie pokonanego dotycn 
czas Sobieraja o 1.45 m in., osią­
gając doskonały czas 43.16,6 m in. 
Poza ty ih  z ciekawszych w y n i­
ków  na uwagę zasługują czasy 
kajakarels. Na trasie 600 m Szaj- 
kówna (GMS — Luboń) uzyskała 
czas 2.55,8 min., a druga T. Szuł- 
cówna (KK28) przyby ła  do mety 
w czasie 2.56,2 m in.

nownie sukces kolarzom pol­
skim. P ierwszy na metę w  
Gdyni wpadł W ójcik, uzy­
skując czas 5,50,58. Na d ru ­
gim  miejscu uplasował się 
Szwed Persson z czasem —  
5,51,34.
Dalsze miejsca zajęli: Rzeź- 

n icki, W rzesiński (obaj Pol­
ska), R ydm ark (Szwajcaria), 
Keberle (Czechosłowacja), 
Wawerka, Kapiak, Napierała,

B u d a p e s z  t. VI' ramach 
Ig rzysk B a łkańskich  w ko la rs tw ie  
rozegrano wyścig fina ło w y  na ars 
tansie 200 m ze startu  lotnego. 
W yścig zakończył się sukcesem 
sprin te rów  czeskich, którzy zaję li 
dwa pierwsze miejsca. P ierwszym  
by ł M achek (Czechosłowacja). Po 
la k  Bek znalazł się w  pierwszej 
ósemce.

Kraków — S l q s k
w lekkiej atletyce

Olszewski i Wygłęda (wszy­
scy Polska).

W ogólnej k lasy fikac ji pro­
wadzi nadal Poiska I przed 
Polską II, Szwecją i Czecho­
słowacją.

W k lasy fikac ji indyw idua l­
nej pierwszym jest W ójcik 
przed Perssonem.

K atow ice (po). 
T ra d y c y jn e  spo t- 

Jśgjai Yi kan ie  le k k o a tle -
__tyczne pom iędzy

re p re ze n ta c ja m i 
K ra k o w a  i Ś ląska 
w  k o n k u re n c ja c h  

ko b iecych  i m ęsk ich  odbędz ie ,s ię  
w  w to re k  29 bm. na s tad ion ie  Po­
gon i w  K a to w ica ch .

S k ła d  rep re ze n ta c ji Ś ląska zo­
stan ie  u s ta lo ny  w  sobotę 26 bm., 
po ukończen iu  ro z g ry w e k  w  k la ­
sie o m is trzo s tw o  Śląska.

M ecz K ra k ó w  —  Ś ląsk będzie

c z w a rty m  z k o le i po w o jn ie  spo t­
k a n ie m  obu okręgów  o nagrodę 
p rzechodn ią  tw ó rc y  s ta d io nu  k r a ­
ko w sk ie g o  inż. B ukow sk ie g o . Z 
do tychczasow ych  spo tkań  jedno  
w  1945 r. w y g ra ! K ra k ó w , a dw a 
Ś ląsk W  1946 i 1947 r. —  Obecne 
spo tkan ie  zadecydu je  o zdobyc iu  
w sp o m n ia n e j n a g ro d y  na w ła s ­
ność.

Bukareszt -  Katowice 
3:2

«*> t e n i s i e
Katow ice. W czoraj w  drug im  

dn iu  międzynarodowego meczu 
tenisowego Bukareszt — K a to w i­
ce, w  pierwsze j grze będącej do­
kończeniem przerwanego we w to ­
rek spotkania pomiędzy W iz iru  
a Bończakiem , Bończak po w y ­
graniu trzeciego seta w stosunku 
11:9, w  czw artym  m usia ł uznać 
wyższość Rumuna, k tó ry  zwycię­
żając seta 6:4 w yg ra ł całe spot­
kanie 3:1. W grze mieszanej para 
polska Jędrzejowska, Skoneeki 
dzięki nadzw yczajnej grze Jędrze 
jow sk ie j, zwyciężyła parę rum uń 
ską Stancescu, Schm idt w dwóch 
setach 6:4, 6:1.

W ostatn im  spotkaniu dnia Ca- 
ra łu lis , Schm idt zw ycięży li Sko- 
neckiego i B ra tka  6:3, 6:1, 7:5. 
Bardzo słabo zagra ł Skoneeki, któ 
r.v popsuł szereg ła tw ych  p iłek. 
Dzis ia j na zakończenie odbędą się 
dw ie g ry  pojedyncze panów. Po­
czątek o godz. 16.

P r a w d z i w y  d e s z c z  n a g r ó d
d la  u c z e s tn ik ó w  » T o u r  de  Polosrne«

G l i w i c e .  — A kc ja  składania 
nagród dla Uczestników gigantycz 
nego W yścigu Dookoła Polski 
trWa w  dalszym ciągu. Lokalne 
K om ite ty  O rganizacyjne przystę­
pu ją  już  do osta tn ie j fazy te j a k ­
c ji i od w czora j społeczeństwo ślą 
skie miast, Katow ice, Bytom ia. Za­
brza, G liw ic  i Opola tłum n ie  o- 
blega w ystaw y, w  k tó rych  wysta 
w ionę zostały nagrody: 

w. K a t o w i c «  c'h — Księg. 
„C zy te ln ika “  ul. 3 M aja 12, 

w B y t o m i u  — Księg. „C zy ­
te ln ika ", Plac Marsz. S talina n r 10, 

w  Z a b r z u — w firm ie  „S ta rt"  
ul. W olności 297, gdzie a rch itek t 
Fusiecki przygotow ał specjalne 
)ło dla nagród zebranych z Zabrza.

w  G l i w i c a c h  — nagrody w y 
stawione zostaną w  Księg. „C zy ­
te ln ik a " przy ul. 7,wvciestwa n r 
34.

Z terenu G liw ic  donoszą nam. 
że społeczeństwo g liw ick ie  b y n a j­
m n ie j nie chce zostać w  ty le  i po­
dobnie ja k  inne m iasta śląskie, u - 
fundow alo szereg nagród.

W ciągu dnia wczorajszego 
m ie jscow y K om ite t O rgan izacy j­
ny uzyskał następujące nagrody: 

Stów. K upców  Polskich w  G li­
wicach, dzięki in ic ja tyw ie  sekre­
tarza M aciejowskiego — u fundo­
wało p iękny zegarek dla  p ie rw ­
szego polskiego kolarza m ija jące-

I go fin isz lo tny w  G liw icach
I * CA'íst r ln u t  _- ! .. . . A i  \  1. o —. 7

Anglia -  Holandia 6:3 (4 :3 )
w p i łc e  w o d n e j

Blaekpol. — M iędzypaństwowy 
mecz w  piłce w odnej pomiędzy 
A ng lią  i Holandią zakończył się 
zwycięstwem  A n g lii w stosunku 
6:3 (4:3).
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Typujemy zwycięzców l ku pok
Zgodnie z zapowiedzią, w numerze dzisiejszym zamie­

szczamy dalszy kupon konkursu „T ypu jem y zwycięzców".
Raz jeszcze przypom inam y naszym Czytelnikom , że przy 

przydzie lan iu nagród będą brani pod uwagę ty lk o  ci uczest­
nicy konkursu, którzy przyślą  4 jednakow o wypełn ione k u ­
pony. Kupony te muszą być wysłane n ie  p ó ź n i e j ,  ja k  
-4 czerwca. Kupony nie są numerowane.

im ię i nazwisko uczestnika konkursu: ..........................

Adres: ........................................ ..............................

KTORV Z K O LA R ZY  PO LS K IC H  BĘDZIE  PIERW SZY NA 
M ECIE W:

B Y T O M IU : ..............................................................................

K R A K O W IE : ..................................................................

CZĘSTOCHOW IE: ....................................

Prezydent miasta Ob. Świerczak 
| u fundow a ł p iękny puchar. Cenną 
i nagrodę złoży! również W ydzia ł 
| Pow ia tow y przez starostę Bożka 
; w  fo rm ie  »kuponu na ubranie dla 
| Zawodnika, k tó ry  p ierw szy w je - 
; dzie do pow iatu g liw ickiego,

Cech. M etal. E le k tro  - Insta ł. w  
| G liw icach przew idzia ł dla na j- 
* większego pechowca na całej t ra ­

sie wyścigu p iękny serw is kaw o­
wy, B ank Gosp. K ra j. w  G liw icach 
u fundow a ł ku rtkę  sportową, Gór- 
nosi. Zakł. H u tn . zaw iadom iły  o 
złożeniu nagrody.

IV ciągu dn ia wczorajszego za­
de k la row a li jeszcze nagrody: ce­
chy —  piekarzy, stolarzy, szew­
ców, fryz je ró w , m alarzy, rzeźn i- 
ków  i fo tog ra fów  oraz KS „P ia s t" 
i D yrekc ja  „Społem ".

Dalsze nagrody nap ływ a ją  jesz 
cze z terenu m iast śląskich, Zagłę­
bia tak. że dokładną listę o fia ro ­
dawców będziemy m ogli zamknąć 
dopiero przed przybyciem  ko la ­
rzy do Bytom ia.

Społeczeństwo śląskie bardzo 
przychy ln ie  ustosunkowało się do 
wyścigu.

Oprócz na jcennie jszej nagrody 
w o j. gen. Zawadzkiego i prezyden 
tów  m iast w a rto  podkreślić, na ­
grodę złożoną przez kupców  g l i­
w ick ich , k tó rzy  m im o w ie lu  świad 
czcń składanych w  osta tn im  cza­
sie, p ie rw s i stanęli w  szeregach 
ofiarodawców . (K)

K a t o w i c e .  — A rt. mai. M ie ­
czysław O raok i-S erw in  dla p ierw  
szego zawodnika czeskiego w  w y  
ścigu ko la rsk im  dookoła Polski za 
dekla row a ł nam alowanie portre tu  
olejnego.

Holandia-Anglia 4:1
Am sterdam . W  ram a ch  „D n ia  

O lim p ijs k ie g o "  o d b y ł się w obec 
65.000 w id z ó w  na s ta d io n ie  o l im ­
p ijs k im  w  A m s te rd a m ie  m ecz p i!  
k i noż.ne.j m ię dzy  am a to rską  re ­
p re ze n ta c ją  A n g l i i  i  H o la n d ią . 
S p o tkan ie  w y g ra l i gospodarze w  
s to su nku  4:1 (1:1).

O rkiestra symfoniczna
Państw.Liceum  i G im nazjum  Muz.u; Katowicach

Po uprzednich popisach klas in - 
stritnrień tainych, (na któ rych  nie 
mogłem oyć obecny) trzeci, końco­
wy doroc-ny popis uczniów Państw. 
L:c. i G 'm n. Muz. by ł w łaściw ie 
przeglądem pracy całej szkoły i 
m iarą  ogólnego poziomu nauikowe- 

pokazał bowiem już, n ie * ja k  w 
tatach poprzednich, o rk iestrę  smycz 
kową, ale dużą, 45-osobową o rk ie ­
strę -symfoniczną, w  k tó re j oprócz 
kom pletu sm yczków (z czterema 
w ic icacze lam i i dwoma kontrabasa­
m i) g ra li w ykszta łceni w  szkole fle - 

:ci, k larneciści, oboiści, fagociści, 
trębacze, wal to rn  iści i perkusiści, 

całością dyrygow ał, oprócz p ro fe - 
jeden z uzdoln ionych uczniów. 

Wartość kom pletu dęcie'ów poka- 
z n ia po na d t o ś-r-k oł a w  wykonanym  
D ive rtim en to  D -d u r Mozarta. W 
popisie w ys tąp ił także z poważnym 

b. p ięknie wykonanym  p rogra­
mem 150-os obo w y chór szkolny 
(wszyscy ' za w y ją tk ie m  m aturzy- 

ów) i dw oje so listów  — skrzypek 
pianistka.

Poważny program  szkolnego kon ­
certu zaw iera ł nawet dwa pierwsze 
w ykonania, a to : piękną, godną 
częstszych wykonań przez stałe o r­
k ies try , Sym fonię D -d u r F r. M it-  
schy, kom pozytora czeskiego (n. b. 
prąpradziadka, obecn. re k to ra  P. W. 
Szk. Muz. w  Katow icach), dzieło 
s ty lis tyczn ie  należące do tzw. szko­
ły  m anhe im rk ie j, poprzedzającej o- 
kres k lasyków  wiedeńskich, oraz 
tchnący surowością i powagą poe­
mat chó rakw  W. Rudzińskiego pt.
Pięć la t“ . Nowością program ową 

można by także nazwać rzadko w y ­
konywanego K rakow iaka  na fo rt. i 
orkiestrę, m łodzieńcze dzieło Cho­
pina. P rogram  uzupełn ia ły : Beetho­
ven a Romans — G -du r na iskrz, i 
ork., K u rp ińsk iego  u w. do c>p. „K ró  
lewa Jadw iga", oraz wspomniane 
D ive rtim e n to  Mozarta.

Fakt w ystaw ien ia  przez szkolę 
45-osobowej o rk ies try  sym fonicz­
nej, w ykonyw a jące j poważny p ro ­
gram i to w ykonyw a jące j z pe rfek­
cją, k tó re j można by życzyć sobie

od każdej dobrej o rk ie s try  zawodo­
wej, fa k t ten, uznać należy za w ie l­
k i sukces« i o rgan izacyjny (dy re kc ji 
szkoły) i a rtystyczny (k ie row n ika  
o rk ies try) i jednocześnie przyjąć 
jako św iadectwo ogólnie dobrego 
poziomu nauczania indyw idualnego. 
Nie trudno  ws*zak w yobrazić sobie, 
jaką  drogę indyw idua lnego naucza­
nia m usiał przejść np. w io loncze li­
sta, fagocista, czy skrzypek, żeby 
można mu było pow ierzyć odpow ie­
dzialną partię  w sym fon ii. W ym ow ­
nym pod tym  względem był zw ła ­
szcza popis k l. inst.r. dętych w  D i­
ve rtim en to  Mozarta.

G o d n ym i pokazów  b y ł y  ró w n ie ż
dwa popisy solowe H. G ruszki, ucz. 
k l. skirz. pro f. K ro to c h w ili i L. Ko- 
zubkówny z k l. fo rt. pro f. Marikie- 
w iczówny, w ie.e zdolności zapow ia­
da rów nież dyrygu jący  sym fonią 
M itschy, ucz. I I I  k l.  g im n. — J. 
Bok.

Ponadto z re lac ji, ja k ie  o trzym a­
łem o poprzednich dwóch popisach 
L ic . i G im n. Muz., na szczególną u- 
wagę zasiugu je '.p iękn ie  rozw ija jąca 
się, u talentowana uczennica prof. 
C hm ie low skie j, lS^letnia A. Zacha- 
czéwsíka, na któ rą  z okazji zeszło­
rocznych popisów F ilh a rm o n ii zwra 
calem już  uwagę. W tym  roku Za- 
cháczewska w ystąp iła  już  z pełnym  
recita lem  fo rtep ianow ym , spotyka­
jąc się ogo nie z b. p rzychy lną  oce­
ną.

Nu nrarginesib o-mawianego pop i­
su w arto  zw rócić uwagę uczniów 
L ic . i G im n. Muz., że według p rzy ­

ciętego zwyczaju nie ok lasku je  się 
poszczególnych części u tw o rów  cy­
klicznych, juk sonata, koncert czy 
sym fonia. M. Józef Michałowski.

R A O f l d l
P IĄ T E K , 25 CZERW CA

5 »a Sygnał 1 zapowiedź s tac ji. 6 00 
Sygnał i pobudka m łodzieżowa. 6 05 
G im nastyka. 6 15 D zienn ik . 6.30 M u- 
zyka. fi,50 P rogram . 7.00 Dziennik.- 
7,05 M uzyka. 7.20 Pogadanka. 7 nn M u­
zyka. 8 20 O dcinek powieści. 8.33 M u­
zyka. 8 55 In fo rm a c je . 0,00 S k r z y ła  
P. C. K . 0,10 P rogram . 9.15 Le kc ja  jęte- 
czsskiego. 11.57 Sygnał i he jna ł. 12 04 
D z ienn ik . 12,25 R ecita l fo rte p ia n o w y  
Wandy Z a rzeckie j Ornatow.skie.1.
12.45 Pogadanka M in is te rs tw a  Odbudo 
w y. 13,00 K once rt ro z ryw ko w y . 13 45 
M uzyka. 14 39 Le kc ja  jęz. czeskiego.
14.45 M uzyka. 14 50 Pogadanka L ig i 
K ob ie t. 15,00 In fo rm a c je . 15,15 A r ty k u ł 
ak tu a lny . 15 25 K o m u n ika ty , 15.30 O- 
chrona p rz y ro d y “ . 15.45 M uzyka. 16,00 
D zienn ik . 16,30 M uzyka. 16 45 A udyc je  
dla cho rych . 17 00 A udyc ja  dla m ło­
dzieży. 17,15 K once rt. 18 03 ..Muzyka 
Podhala“ . 13.25 ,Na m uzycznej fa l i “ . 
19 00 A u d yc ja  ..Służby Polsce*“ . 19.10 
..To war t o  przeczytać *. 19.15 Odcinek 
powieści. 19 30 D zienn ik . 20.00 S łucho 
w isko. 20 30 K oncert sym fon iczny w  
w ykonan iu  O rk ie s try  S ym fon icznej 
Radia W ęgierskiego pod d y r. Laaszc 
Samogyi — transm is ja  z Budapesztu. 
2-2,00 M uzyka. 22 45 P rogram . 22 50 M u 
zyka. 23,00 D zienn ik . 23,10 M uzyka. 
23 20 P rogram . 23 30 K oniec audyc ji

T. T. Jeż

Na irozie  i pod irozem
k n m p a u i a  w ę g ie rs k a  IS4S4ń

D z iw iła  m n ie  ilość znaczna ko  b ie t ze s fe ry  lu d o w e j, a laeżących  
do n a rodow ośc i p o ls k ie j. M ó w iły  narzeczem  m azow ieck iem  i b ra ły  
u d z ia ł szczery w  p o h u lan ka ch  ż o łn ie rs k ic h . • "  •

.W  ta k im  rzeczy stan ie  n a s tąp iło  to. co nas tąp ić  b y ło  p ow inno . 
G dzie  je s „ m .odziez w o jsko w a  i m łodz ież  'p łc i n ie w ie ś c ie j, ' ta m ' śie 
k le ją  rom anse. O rom ansach  też dużo b y ło  m ów y. ■ O pow iadano  
o pow odzen iach , d oznaw anych  przez k o le g ó w  m o ich  od ja z d y  i 'p i e.  
ch o ty . Z ach c ia ło  się tez i m n ie  na drodze te j szczęścia‘ spróbow ać. 
w  cem tym , u p a trzyw szy  sobie m ieszka jącą  vv r y n k u  W ęg ie rkę  po - 

n ęa tą , p rzechadza łem  się często p rzed  o kn a m i je j. u s iłu ją c  p rz y b ić  
rac  w rasc iw ą  w  razach podobnych  m inę. Z d a rz y ł m i się z ra c j i te j 
w yp a d e k  fa ta ln y . Fens te rpa rada  m o ja  w yp a d ła  w  dzień ta rg o w y ; 
chc ia łem  się p rze m kn ą ć  zg ra b n ie  przez, szereg p rzekupek  i zacze­
p iłe m  pa łaszem .o  g a rn e k  z m le k ie m , g a rn e k  się w y w ró c ił,  m le ko  
lu n ę ło , ja m  odskoczy ł na ja ja , k tó re  pod stopą m o ją  zgn iec ione  zo­
s ta ły . Za  m le k o  ; za ja ja  za p ła c iłe m  i ju ze m  w ię ce j na fens te rpa radę  
n ie  w ys tę p o w a ł. W  sposób ten  w y ra z iła  się p ie rw sza  i  je d yn a  a w a n - 
tu ra  rom ansow a, do k tó re j w m ie  szaną b y ła  osobistość m oja . Los. 
ja k i.  ja ja  sp o tka ł, m ó g łb y  być losem serca p ię k n e j W ę g ie rk i. Serce 
to, je ż e li pęk ło , to n ie  z "m ego pow odu. D z iew czyna  ta. je ż e li p rzy  
życ iu  pozosta je, jest dziś s ta ruszką  i śm iać s ię .m u s i, ile  razy wśpo. 
m n iem a  w y w o łu ją  je j  p rzed  oczy o fice ra  po lsk iego , d la  m iło śc i je j 
ob lanego m le k ie m  i depcącego ja ja .

> Pod kon iec  p o b y tu  naszego w  M is k o lc z u  b a ta ljo n  n a s z ,w y p ra w io ­
no na k w a te ry  do duże j w s i p o b lis k ie j, leżące j nad  szosą, do Koszyc 
p row adzącą . S ta liś m y  tam  ty g o d n i parę . • P o b y t nasz w e w s i. one j 
u p a m ię tn ił m i się ty lk o  im ie n in a m i p o ru c z n ik a  B razew icza , L i t w i ­
ni!, k tó ry  nas, o fic e ró w  k o m p a n ji s w o je j na ob iad  zap ros ił i ugościł, 
ćfzieląc się z n a m i z w y k ły m  ob iadem  sw o im . B y ł to  c z ło w ie k  bardzo 
zacny i bardzo  oszczędny ■— d u s ił ko ta . K a za ł zupę w odą ro z p ro w a ­
dzić: m ie liś m y  p rze to  po p e łn ym  ta le rzu  zupy c ie n k ie j i po czw a rte j' 
części p o rc ji m ięsa i ch leba : w  stosunku  ta k im  sam ym  dosta ło  sie 
nam  w in o  do w y p ic ia  na zd ro w ie  so len izan ta : na zaokrąg len ie  zaś 
uczty  za p ro w a d z i! nas p o ru c z n ik  do ogrodu i o f ia ro w a ł deser w  po­
staci w is ie n  a d rzew ach. O sob liw ość p rzy ję c ia  tego na tem  polegała.

£e Brazew icz. c z y n ił to  z akcen tem  ta k im , ja k b y  p o d e jm o w a ł nas 
h o jn ie .. Z ap rasza ł i zachęcał:

—  Jedzcie, ko ledzy , jedzcie..., n ie  ż a łu jc ie  sobie...

W yg lą d a ło  tó  na d rw in ę , a p ochodz iło  z serca. D z ie lił sie z, n a m i 
bez nadw erężan ia  ko ta , m ającego w  p rze ko n a n iu  jego  znaczenie 
św ię tośc i n ie ty k a ln e j.  L e g io n  w  szeregach sw o ich  pós jada ł dw óch 
ta k ic h ; jego i Jkg m in a , —  obydw a  zacni, w a leczn i, a l e . . .  oszczędni. 
R ó ż n ili się postaw ą  i obszarem  w iadom ośc i. Ja g m in  poza re g u la ­
m inem  ks iążek in n y c h  n ie  zna l. B ra ze w icz  c z y ty w a ł o ty le , że u m o ­
tyw o w a ć  u m ia ł zasady dem okra tyczne , k tó re  w yzn a w a ł. W a lecz­
ność jógo  n ie  by ła  ta k ą  ślepą, ją k  tam tego , i tro s k liw o ś ć  o kom­
panię, K tó rą  d o w o d z ił, n ie  dochodz iła  do bezw zględności. Ja g m 'n  
z k o m p a n ją  sw o ją  obchodz i! się ja k  m a tka  z dz ieck iem ; u p o m in a ł 
się, k łó c ił  o n ią ; o żo łn ie rzy  dba ł, o w szys tk ich  razem  i każdego 
zosobna, b y ł ich  op iekunem , rzeczn ik iem , le ka rzem : ! le ka rze m  d la ­
tego.’ ż'e. pos iada ł le k a rs tw o  dośw iadczone, je d n o  na. cho ro b y  w szys t­
k ie , a . t ó : : w ódkę  z pop io łem . K ażdem u, co się na bó l g ło w y , bó l 
żo łądka., bó l w  kościach , lu b  na co innego poska rży ł, ra d z ił:

—  K ie lis z e k  .w ódki z pop io łem . Jeżeli- n ie p o s k u tk u je  odrazo , 
n a p ij się raz  d ru g i i trzec i.

Skuteczność le k a rs tw a  tego oą te j po lega ło  zasadzie, że cho roby  
w sze lk ie  . rod za j lu d z k i trap ią ce  pochodzą z zanieczyszczenia żo­
łądka . Pon iew aż zaś ro n d le  pop io łem  się czyszczą, a zatem  i na 
żo łądek p o p ió ł je s t sku tecznym .

Bezw zględność jego  w  tro s k liw o ś c i o 'kom pan ję  sw o ją  w  ten m ię ­
dzy innem i m a n ife s to w a ła  się sposób, że gdy sie w  ta k o w e j zde­
ze low a ł k a ra b in  ja k i.  Ja g m in  k ra d ł k a ra b in  d o b ry  w  k o m p a n ji 
in n e j i na m ie jscu  cnego s ta w ia ł zdeze low any. D o w o d z ił on k o m ­
pan ią  p ie rw szą  w  p ie rw szym  h a la 'jo n ie . Postać to  o ry g in a ln a .

Pod kon iec p o b y tu  naszego w  M isko lczu  k rą żyć  pom iędzy nam i 
poczę ły W iadom ości o w z n o w ie n iu  w o jn y , k tó ra  co do A u s t r j i  u w a ­
żaną być m og ła  za skończoną fa k ty c z n ie . K ra in a  w ę g ie rska  oczy­
szczona b y ła  z w o js k  a u s tr ia c k ic h , trz y m a ją c y c h  się jeszcze w  tw ie r ­
dzach n ie k tó ry c h , w  Tem eszw arze n a p rz y k ła d . W  czerw cu D em ­
b iń s k i do d y m is ji sęi poda ł; d o w ó d z tw o  a m r ji p ó łn o cne j p o w ie - 
rzbnem  zosta ło W ysockiem u.

O b jęc ie  dow ództw a  przez W ysockiego  n a s tąp iło  w  c h w il i  nag lące j 
i w  w a ru n k a c h  bardzo  tru d n y c h : w  m om encie , k ie d y  w o js k a  ro s y j­
sk ie  trzem a na raz d ro g a m i..n a  k a ż d e j w  sile  o trz y  ra zy  p rze w yż ­
szającej s iłę  ko rp u su  sto jącego w  B a rd y jo w « e> p rze ch o d z iły  przez

K a rp a ty . S ta w ie n ie  czoła k o rp u s o w i, idącem u na B a rd y jó w , zna­
czy ło  'w y s ta w ie n ie  się na otoczenie. N ie  b y ło  d n ia  jednego, godz iny  
je d n e j do stracen ia . W yso ck i o s k rz y d lo n y  ju ż  z Lew oczy, ja k  skoro  
ną m ie jsce  p rz y b y ł, n iezw ło czn ie  o d w ró t na ka za ł i  w yco fa ć  się 
p o tra f i ł  z m a tn i, w  k tó rą  b y ł ju ż  p ra w ie  w p a d ł.

L e g jo n  n a ty c h m ia s t na l in ję  bo­
jo w ą  w y ru s z y ł, z w y ją tk ie m  re ­
ze rw  ja z d y  i czte rech  kom pan i.j 
b a ta łjo n u  trzeciego. Z tego o s ta t­
niego w y s tą p iła  ty lk o  pod dowodź 
tw.ęm ka p ita n a  H o rodyńsk iego , 
kp m p a n ja  p ie rw sza  o s ile  d w ie s tu  
zgórą lu d z i;  c z te ry  inne, co do 
k a d ró w  ko m p le tn e , l ie ż y ty  w  sze­
regach  lu d z i za ledw ie  ty le . ile  po­
trzebą  do p e łn ie n ia  s łużby  s tra ż ­
n icze j. D o s ta ły  w ię c  po lecenie  
k o n w o jo w a n ia  m agazynów  do 
Pesztu, m agazynów  z łożonych  t  
e fe k tó w , na leżących do u z b ro je ­
n ia , t ie k w ip o w a n ia  i odz ien ia  żo ł­
n ie rsk iego . S fo rm o w a ł się w ię c  
p a rk , nad k tó ry m  dow ó d z tw o  po­
w ie rzo ne  zosta ło  ch o rem u  w  m o- 

i  \  ł l  VI m enc ie  o w ym  p o d p u łk o w n ik o w i
A  \  ł j f , C z e rn ik o w i; b a ta ljo n e n i d o w odz ił

f f \  i) m . m a jo r  E n g le r t ;  m n ie  z te j ra c ji
4  ‘ i  1 | l - i  h  żem k w a te rm is trz o w a ł. będąc p o t

4 k \  < j l  ’ lw u«' o fice rem , dos ta ła  się fu n k c ja  kw a -
T i ’ te rm is trz a . *

N ie  p rzyp o m in a m  sobie, na k tó -  
J. Lon icki re j e tap ie  za s ta liśm y  oczekująca 

. na nas p a r t ję  o c h o tn ik ó w , liczącą
iu d z i sześćset zgórą, w szys tko  e ks -żo łn ie rze  z szeregów  a u s tr ia c k ic h . 
K o m p a n je  się u z u p e łn iły , B a ta ljo n  w  ko m p le c ie  z w y ją tk ie m  k o m - 
P a n ji.p ie rw z s e i, zn a jd u ją c e j się na l in j i  b o jo w e j, w k ro c z y ł do Pesztu.

W  Peszcie^ p o zos taw a liśm y n ie  d łu że j, ja k  dn i trz y . W s to lic y  
p a n ow a ł spokó j. P ub liczność  za jm ow a ła  się te a tre m  i k o n ce rta m i. 
N ie  czuć się daw a ła  zaw ieszona nad ic ra iną  w ę g ie rską  groza w o . 
jenna .

(Dalszy ciąg nastąpi)

—  Jedzcie, koledzy, jedzcie.
«y?
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